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CZEŚC URZĘDOWA

Jego e. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 11 lutego
b. r. nadać najłaskawiej prezydentowi lwow
skiego sądu krajowego, dr. Karolowi T a r- 
n a w s k i e n t u  w uznaniu jego wieloletniej, 
zawsze wiernej i znakomitej służby, krzyż 
kawalerski orderu Leodolda.

M inister sprawiedliwośei zezwolił prze
nieść się adjunktowi sądu powiatowego Al
fonsowi K a r p i ń s k i e m u  z Rozwadowa do 
Wadowic a adjunktowi sądu powiatowego dr. 
Salomonowi M e r z o w i  z Kolbuszowy do My
ślenie.

M inister sprawiedliwośei przeniósł ad- 
juukta sądu powiatowego Leona W r o n k ę  z 
Sokołowa do Jasła.

M inister sprawiedliwości mianował na- 
stępująeyeb auskultantów adjtmktami sądu 
powiatowego w okręgu krakowskiego wyższe
go sądu krajowego: Henryka T o m  ko w i e ż a  
do Podgórza, Sylwestra R i c h t e r a  do Kol
buszowy, Ignacego S ło  bo d z i ń s k i ego do 
Rozwadowa, dr. W ładysława W ę d k i e w i c z a 
do Dąbrowy, Ludwika K l e m e n s i e w i c z a  
do Sokołowa a Bogdana P r ó c h n i e w i c z a  
do Makowa.

CZEŚĆ IIEURZEDOWA

Lwów, dnia  18 lutego.

Wniosek ustanowienia komisyi 
parlamentarnej dla sprawy zaprowa
dzenia o s z c z ę d n o ś c i  w g o s p o 
d a r s t w i e  p a ń s t w o w e m  nie prze

ciąży programu Eady państwa. Wnio
sek ten bowiem, jakkolwiek przedsta
wia się bardzo dobrze i pozytywnie, 
pojawił się w porze najmniej stoso
wnej, gdy oszczędności budżetowe zejść 
muszą na drugi plan wobec innych 
kwestyj pierwszorzędnej doniosłości. 
Dopóki sprawa ugodowa pozostaje w 
zawieszeniu, dopóki sytuacya zewnę
trzna nie straci groźnego charakteru, 
reprezentacya państwa nie może zdo
być się na taką swobodę, ażeby spo
kojnie i rozważnie weszła w najdro
bniejsze szczegóły gospodarstwa pań
stwowego. Jeżeli zaś wnioskodawcy 
nie mieli na myśli takiego rozbioru 
najdrobniejszych szczegółów, lecz tylko 
w formę wniosku niewinnego ubrać 
chcieli sprawę zniżenia siły zbrojrmj 
państwa, to pora obecna staje się je
szcze niestosowniejszą, a sam wniosek 
traci znaczenie.

Wczoraj zapewniał telegram w 
sposób kategoryczny, że k o n g r e s  
przyjdzie do skutku w Baden-Baden. 
Kongres a nie konfereneya — dodaje 
telegram — co ma także pewne zna
czenie. Kongres jest według zwycza
jowego prawa międzynarodowego are- 
opagiem wyższej kategoryi niż konfe
reneya, posiada szersze atrybucye, 
szerszy zakres działania i większe sta
wia wymagania co do formalnej stro
ny. Żeby to jednak miało podnosić 
szanse powodzenia, tego powiedzieć 
nie można. Wystarczy zupełnie konfe
reneya, jeżeli jej uczestniczy przejęci 
są chęciami pokojowemi i gotowością 
do ofiar dla utrzymania pokoju, a na
tomiast kongres zawikłać może jeszcze 
więcej kwestye sp o rn e , jeżeli ucze
stnicy przystępują do obrad z góry 
powziętemi postanowieniami, od któ
rych odstąpić nie myślą. Konfereneya 
londyńska w r. 1870 rozwikłała bez

wojny sprawę czarnomorską a konfe
reneya w Konstantynopolu odbyta 
przed dwoma laty, stała się tylko pro
logiem kilkunasto-miesięcznej wojny. 
Ozy zatem zbierze się kongres, czy 
konfereneya, to nie rozstrzyga o szan
sach pokoju. Rozstrzygającą bedzie 
tylko postawa państw, które V  pierw
szym rzędzie mogą być interesowane 
udaremnieniem projektu kongresowego. 
Anglia nie należy do rzędu tych 
państw, bo mimo wysłania floty pod 
Konstantynopol i nagromadzenia ma- 
teryału wojennego na Malcie, w braku 
sprzymierzeńców, nie czuje się dość 
silną wobec Rossyi zw ycięzkiej/że ża
dne inne państwo środkowej i zacho
dniej Europy nie pragnie udaremnie
nia kongresu, tego nawet wykazywać 
nie potrzeba. Pozostaje tedy tylko Ros- 
sya i Turcya, które nie mogą stanow
czo odeprzeć podejrzenia, że udare
mnienie kongresu nie leży w ich skry
tych pianach. Dla Rossyi najlepszą 
niezawodnie rzeczą byłoby podykto
wanie Turcyi Warunków pokojowych, 
bez oglądania się na Europę , a ‘ dla 
Turcyi, która zgoła nic niema do stra
cenia , udaremnienie kongresu jako 
początek nowych zawikłań 'wo
jennych na większe rozmiary, byłoby 
w każdym razie czemś lepszem, niż 
zupełne poddanie się twardym w arun
kom rossyjskim. Na nieszczęście wła
śnie tam, gdzie zajść mogą wypadki 
udaremniające zwołanie kongresu, t. j. 
w Konstantynopolu, Europa nie posia
da teraz źródła informacyjnego. Co 
się Rossyanom podoba, to telegram 
poda do wiadomości Europy a zresztą 
panuje tajemnicze, czasem złowrogie 
milczenie czy ukrywanie wiadomości.

Z B e r l i n a  zabłysła nadzieja po
kojowa. Tamtejsze dziennikarstwo pół- 
urzędowe ujęło się za ciężko zagrożo

nym pokojem europejskim i zapowie
działo akcyę Niemiec w tym duchu. 
Jedynie oczekiwana niecierpliwie od
powiedź ks. Bismarcka na fłiterpela- 
cyę w sprawie wschodniej mogłaby 
dostarczyć rękojmi, że tym razem przy
najmniej nie na żart Niemcy chcą 
wpływ swój potężny rzucić na szalę 
dziejową dla zapewnienia Europie po
koju upragnionego. To, co pisze prasa 
półurzędowa. nawet to, co wkłada w 
usta ks. • Bismarckowi i cesarzowi 
Wilhelmowi, nie wystarcza bynajmniej 
do uspokojenia. Czyż nie zdarzało się 
już kilka, razy, że prasa niemiecka po
zorami dobrych informacyi wprowa
dziła w błąd Europę? Stało się to 
mianowicie wtedy, gdy ks. Bismarcko
wi włożono w usta czy powtarzano 
tylko za nim słynne zdanie o „odro
binie Hercegowiny" (ein Bischen Her
cegowina). Burza wschodnia już nad
ciągała, wiara w utrzymanie pokoju 
zachwiała się nawet w najsilniejszych 
umysłach, a mimo to berlińska prasa 
półurzędowa wróżyła pokojowe wyró
wnanie sporów. Przed samym wybu
chem wojny rossyjsko-tureckiej sam 
cesarz Wilhelm wyraził nadzieję po
kojową niemniej kategorycznie jak dzi
siaj. Cesarz Wilhelm pragnie szczerze 
pokoju, a czego sobie kto życzy, w to 
chętnie wierzy, to uważa za pewne.

KORESPOIDEI GTE
Paryż, 15 lutego.

(B )  Z powodu lic z n y h  inwalidacyj ro
zmaite okręgi będą musiały wybierać, uowych 
reprezentantów, a m m ister spraw wewnę
trznych przesłał prefektom okólnik, zalecając 
im, aby się wstrzymali od wszelkich kroków, 
które mogłyby w oczach ludności być wska-

KSIĄŻE ALBERT
P a ry ż , 8 lutego.

(Dokończenie.)
Na pierwszy rzut oka zdawało się, że 

nic łatwiejszego jak wprowadzić reformę, w 
rzeczywistości jednak była to kwestya bardzo
delikatna i trudna do przeprowadzenia. Zwy
czaje bowiem angielskie chciały, żeby po ka
żdej zmianie ministrów, zmieniano także wszy
stkich pałacowych dygnitarzy, a to dla tego, 
aby żaden z byłych m inistrów nie mógł mieć 
w królewskim pałacu swego zausznika.

Obok tej trudności istniała jeszcze inna.
Przy każdej takiej zmianie nominaeya 

nowyeh dygnitarzy zależy od nowych mini
strów, którzy rozporządzają temi urzędami 
na korzyść parów mających przeważne wpły
wy w kraju. Rzecz więc naturalna, że pano
wie ministrowie dbając bardzo o ten przy
wilej , chcieli go zachować nienaruszonym

Obalić ten starożytny zwyczaj było rze
czą niemożliwą —  ale za pomocą taktu i wy
trwałości książę A lbert potrafił obejść tru 
dność. Zostawił szlachetnym lordom wszy
stkie honory, a odjął im tylko stronę prakty
czna ich urzędu —‘ przez co wprowadził do 

‘ domu królowej ł a d , oszczędność i potrzebny
komfort.

porządek domowy zdaje się byc na po
zór małą rzeczą , tymczasem jest źródłem 
przy jem n o śc i różnego rodzaju. Doświadczyła 
tego królow a; wdzięczność też jej dla męża 
była tern większą, że czuła się jakby okryta 
jego opieką tak pod względem moralnym jak
i materyalnym.

Książę był z natury człowiekiem silnej 
woli i wielkiej godności, a potrójny jego cha

rakter : ■ paua domu , męża i o jc a , tak był 
wybitny w jego osobie, że w codziennem ży
ciu królowa i wszyscy zapominali o jego 
podrzędnem stanowisku politycznem.

Ciekawa jest bardzo korespondencja kró
lowej z mężem , jak równie ustępy z jej 
dziennika. Królowa utrzymuje od lat najmłod
szych dziennik, w którym notowane są wszy
stkie wypadki polityczno lub inne, wszystkie 
jej wrażenia i uczucia. Z tego to dziennika 
za pozwoleniem królowej autor brał rysy i 
barwy do swego obrazu , tak pod względem 
domowego życia królewskiej rodziny, jak ró
wnie w kierunku społecznym. Wszystko co 
w p en  odzie lat 50 odbiło się w duszy tej 
szlachetnej kobiety, przedstawione jest w tem 
biograficznem malowidle z talentem i z su
miennością , które nie zostawiają nie do ży
czenia.

Stosunek królowej z mężem uderza swoim 
wyłącznym charakterem . Nie ma w nim ani 
śladu tradycyjnego dworskiego aparatu. Kró
lowa pisze o swoim mężu i rozmawia z nim 
avec Vabandon d'une bonne bourgeoise de la 
cite. W porywach jej uczucia przebija się nai
wność i tkliwość prawdziwie sielankowa. Sąd 
jej o rzeczach i ludziach jest bardzo zdrowy 
i znamionuje prawość i wielką prostotę cha
rakteru.

W szystkie ustępy w dzienniku królo
wej , odnoszące się do księcia Alberta, pełne 
są uczucia. Dzień urodzin swego męża zapi
sała ona temi słowry : „Dziś rocznica tego 
drogiego i kochanego d n ia , w którym  mój 
A lbert przyszedł ha świat..." Rocznicę swego 
ślubu tak zap isu je: „Mój Boże, daj mi po
trzebną łaskę do uszczęśliwienia tej błogo
sławionej istoty !“

Miłość księcia Alberta ku królowej ma 
tę samą serdeczną cechę. Mówi do uiej czule 
i pieszczotliwie, jak matka do dziecka : „Ma 
mignonne, prenez courage, je  reviens Mentol.“ 
W innym liście m ów i: „Moje biedne dzie

cko. Wiem żeś sm utna —  to też jestem po
dwójnie sm utny .“ W  innym liście mówi w 
tonie jeszcze poufalszym : „Nie położę się 
spać, bez powiedzenia ci wprzódy dobranoc, 
moja malutka."

Książę A lbert miał pod pewnym wzglę
dem naturę angielską —  lubił assocyacye, m i
tyngi i rzeczy drobiazgowe. Nie był ani ora
torem , ani sław nym  pisarzem , ale mówił 
płynnie i jasno i posiadał wrodzony  ̂ talent 
pisarski, redagował z największą łatwością 
o czem świadczy 53 tomów in folio korespon- 
dencyj politycznych , memoryałów itp.

Książę Albert, flegm atjk jak każdy N ie
miec, potrafił przecie być czynnym na ka- 
żdem polu ; w wojsku , jako naczelnik armii, 
w Cambridge i Oxford jako jeden z dygnitarzy 
uniwersytetu, w pałacach królewskich, gdzie 
spełniał funkeye architekty i zakładał lub do
skonalił parki i ogrody, na zebraniach towa
rzystw dobroczynności londyńskich jako pre
zydent , na wystawach przemysłowych jako 
pierwszy inioyator. Słowem był on wszędzie 
obecnym , pomimo jednak tego ciągłego za
jęcia utrzymywał jeszcze korrespondencyę ze
wszystkimi książętami^ niemieckimi i niektó
rymi pan u jący m i w Europie.

Korrespondencva księcia Alberta z ba
ronem Stoekmar, która wyszła niedawno z 
druku , dostarczyła także panu M artin wiele 
ważnycfi materyałów do jego dzieła. I au 
Stoekmar, Koburgczyk osiadły w Belgii, był 
lekarzem, przyjacielem i doradzcą księcia A l
berta. Miał on szczególną antypatyę do F ra n 
cuzów, która jednak zmodyfikowała się z 
czasem.

Cała część biografii, obejmująca rok 
1854, 1855 i 1856 —  najbardziej jest in te
resująca. Szczegóły podane przez księcia A l
berta z rozmów jego z Napoleonem III  sa 
bardzo ważue —  ale nierównie ciekawszą rze
czą jest ówczesna gotowość Anglików do

Walki z Rossyą, o czem świadczą dokumen- 
t a , których nikt nie znał dotąd.

Królowa. Disraeli i książę A lbert, byli 
gorąco p rzekonan i, że należało prowadzić 
wojnę z Rossyą do ostatka. W  jednym  ze 
swoich listów pisanych w tym  przedmiocie, 
książę A lbert tak się w yraża. „Zdaje się, że 
cesarz francuzki chce teraz pokoju. Opiuia 
we F rancyi była zawsze przeciw wojnie. Chcieli 
oni jed y n ie  sławy oręża, cel ten dziś osią
gnięty. Kiedy więc tak stoją rzeczy, to po
winnością jest Anglii , rzucić wszystko na 
szalę —  aż do ostatniego żołnierza i do osta
tniego szylinga."

Dzisiejsze położenie Anglii wobec Ros
syi i Prus jest takie same, jakie było pod
czas wojny krymskiej. Rzecz godna uwagi, 
że właśnie w obecnej chwili zezwoliła królo
wa W iktorya na ogłoszenie drukiem pryw a
tnych pism i memoryałów księcia Alberta, po
ruszających tak żywo kwestyę w schodnią, i 
w' których polityka pruska zaatakowana "jest 
gwałtownie.

Jedeu z tych listów do barona Stok- 
m ara pełeu jest namiętności politycznej, daje 
miarę rozdrażnienia i nienawiści, jakie wrza
ły  w owym ezasie w pałacu królowej i w 
stronnictw ie torysów przeciw Prusakom. Ogło
szenie druaiem  tych dokumentów w obecnej 
chwili z przyzwoleniem królowej, każe się 
domyślać , że dzisiejsze usposobienie angiel
skiego dworu i partyi torysów nie różni sie 
wcale od ówczesnego, które scharakteryzow ał 
w swym liście mąż królowej.

, Ksifłżę A lb e r t , który um iał tak pano
wać nad sobą , a pod względem formy był 
prawdziwym A ng lik iem , tak się wyraża w 
tym liście: „Postępowanie P rus jest prawdzi
wie oburzające, a tutejsi ludzie polityczni 
mają dla nich głęboką wzgardę (un  pro- 
fond mepris)....

List ten pisany był w sierpniu 1854 r. 
W tym samym miesiącu książę A lbert wy-



zówką, że „ten lub ów kandydat milszym 
jest rządow i", ala o dwa wiersze dalej po
wiada m inister Bez wątpienia bardzo natu- 
ralnem  i zupełnie prawnem  jest, żerząd pra
gnie znaleść w głosach wyborców dowód 
pizyw iązania do Rpltej. jak niemniej dowód, 
iź naród zadowolony jest z jego sposobu rzą- 
dzenia.“ Nie jest że to wprost przeciwnem 
temu, co pan m inister zdawał się zalecać 
prefektom kilka wierszy wyżej. P an  m inister 
wystąpił tu najwyraźniej z kandydaturami 
urzędowemi, może nie wiedząc o tem, tak 
jak Moljerowski Bourgeois-G entilhom m e,\tó- 
ry ani się domyślał, że mówiąc „podaj mi 
szlafrok11 mówił prozą...

Na posiedzeniu rady departam entu Se
kwany prezydujący odczytał list kardynała- 
arcybisfcupa Guibert, zapraszający radę na 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy Piusa 
IX . W iadomość ta została przyjęta najzupeł- 
niejszem milczeniem —  natom iast postano
wiła rada wybrać deputacyę na inauguracyę 
posągu Ledru Rollina.

W  składzie dwóch komisyj senatu, roz
bierających przyjęte już w Izbie deputowa
nych projekty ustaw  o amnestyi za prze
stępstwa prasowe i o stanie oblężenia, kon
serwatywni mają większość, należy zatem 
spodziewać się, że projekta te nie przejdą 
przez Izbę wyższą bez pew nych mniej wię
cej znacznych modyfikacyj, Co do prawa 
o am nestyi za przestępstwa prasowe zape
wne usuniętą zostanie poprawka, oznaczają
ca term in tych przestępstw między 16 maja 
a 14 grudnia, co naturalnie czyniło tę amne- 
styę korzystną tylko dla koalicyi republikań
skiej. Co do projektu o warunkach ogłosze
nia stanu oblężenia powszechnie sądzą, że se
nat go odrzuci.

Na poniedziałkowem posiedzeniu sena
tu p. Schelcher w ystąpił z żądaniem , aby 
kara cielesna używana wT razie ciężkich prze 
stępstw przeciw galernikom na całe życie 
skazanym, została zniesioną. Propozycya ta 
została odrzuconą, ponieważ jest to kwestya 
karności wewnętrznej, nie należąca do w ła
dzy prawodawczej a doświadczenie wykazało, 
że zatwardziałym zbrodniarzom koniecznie 
trzeba grozy najsurowszych kar.

Na następnem posiedzeniu pan de La- 
reinty wystąpił znowu w kwestyi ostatniego 
rozpatrzenia rachunków tak zwanego Rządu 
Obrony narodowej i wyraźnie zapytał o do- 
kum enta co do 21 milionów, wydanych na 
uzbrojenia, które to dokumentu podobno zo
stały przez pożar zniszczone. M inister skarbu 
odpowiedział, że dokumenta te istnieją i znaj
dują się w rękach komisyi zajmującej się kon
trolowaniem tych operacyj dla przedstawienia 
ostatecznego raportu Izbie obrachunkowej, ale 
która przez siedm lat jeszcze nie miała cza-

stosował także list do króla W ilhelma. Jest to 
ciekawy dokument —  podaję go w przekła
dzie: „Rad jestem , że W asza królewska Mość, 
nie zażądał protekcyi angielskiej dla swoich 
portów. Rząd królowej byłby mu zapewne 
odpowiedział, że póki Prusy nie będą na
szym sprzymierzeńcem przeciw Rossyi, póty 
nie będą miały prawa do naszej protekcyi na 
morzu, a to tem mniej, że korzystając ze 
swej neutralności otwierają swoje porty na
szemu nieprzyjacielowi i pozbawiają nas tym 
sposobem korzyści wojennych. W asza królew
ska Mość weźmiesz to może za skutek nie
szczęśliwej animozyi dyplomacyi angielskiej, 
o którą ją  posądzasz. Nie byłbym jego przy
jacielem, gdybym mu nie powiedział z szcze
rością, że ta animozya jest rzeczywistością, i 
że istnieje nie tylko w dyplomacyi angiel
skiej, ale naw et i w narodzie angielskim i 
francuskim  i rzec mogę, że istnieje nawet w 
wielkiej części narodu niemieckiego, a jeżeli 
W . K. M. zechce przypomnieć sobie wypadki 
kilku ostatnich miesięcy, to zapewne uzna, 
że to uczucie nie jest bezzasadne..."

Taka jest treść tego dzieła. Mieści ono 
wiele ciekawych szczegółów odnoszących się 
do polityki angielskiej, które pouczają nas, 
jak się praktykuje parlam entaryzm  agielski i 
pokazują, że w tym kraju jedynym  warunkiem 
zapewniającym spokój i godność panującego 
jest ciągła jego uległość większości parla
mentarnej.

8ą to rzeczy znane niby , wszystkim, 
ale znane są tylko teorytycznie. Życiu księcia 
Alberta odsłania nam zupełnie prawa kon- 
stytucyi angielskiej w ich stosunku do wła
dzy królewskiej, w ich działaniu intime.

T e o d o r  B o ń c z a .

su ukończyć tej roboty, a tymczasem um arł 
już niejeden z tych, którzy w końcu albo zo
staliby oczyszczonymi z czynionych im zarzu
tów albo okazaliby się winnymi. W każdym 
razie kornisya ta widocznie wcale się nie 
spieszy.

Dziś marszałek Mac-M ahon udał się do 
Wersalu, gdzie w kościele św. Ludwika od
było się nabożeństwo za duszę J . S. Piusa IX. 
Podobne nabożeństwo odbędzie się jutro w 
kościele Notre D ame de P aris.

Jenerał m argrabia d ’Abzac wyjechał 
dziś do Rzymu, gdzie weźmie udział w po
grzebie papieża, i reprezentować będzie prezy
denta.

Wiadomość o przejściu floty angielskiej 
przez Dardanelle sprawiła tu silne wrażenie, 
prawie popłoch w kołkach politycznych i 
finansowyah. Obawiają się tu wojDy, chociaż 
wszyscy i wszędzie głośno powtarzają, że po
lityka zewnętrzna Francyi niezachwianie m ie
ści się w tych słow ach: „zupełne wstrzym a
nie się od wszelkiego udziału i absolutna neu
tralność. 11

Komisya inicyatywy parlam entarnej po
stanowiła przedstawić pod rozprawy propozy- 
cyę p. Laisant, żądającą zredukowania lat słu 
żby wojskowej z pięciu na trzy i zniesienia 
tak zwanego jedno-rocznego wolontoryatu. 
Jeżeli ta propozycya zostanie przyjętą, armia 
francuska za kilka lat nie będzie m iała ani 
jednego rzeyzywiście wyćwiczonego żołnierza.

Rada państwa.
*•{■* W iedeń , 15 lutego (Eoresp. 

Gazety Lwowskiej). Cośmy wczoraj już prze
widywali, dziś rzeczywiście nastąpiło. Zam
knięto dyskusyę ogólną nad taryfą celną i 
projektem opodatkowania nafty, zamknięto 
już wcześniej niż w sejmie węgierskim, choć 
tam dyskusya ta rozpoczęła się dwa tygodnie 
rychlej niż w naszej Izbie poselskiej. Nie po
mylimy się pewnie, przypuszczając, że teraz 
sejm węgierski niebawem zamknie dyskusyę 
ogólną, bo oczywiście chciał przetrzym ać tyl
ko naszą Izbę. Zamknięcie dyskusji nie od
było się jednak bez oznak niezadowolenia ca
łej połowy Izby, uchw ała zapadła 83 głosa
mi przeciw 82 głosom, a przeciwnicy zam
knięcia, jak sam wniosek już przyjęli głośue- 
mi protestami, tak po zapadłej większością 
jednego głosu uchwale sprawili niebywałą w 
Izbie wrzawę. Głosy polskie w głosowaniu 
nad wnioskiem o zamknięcie dyskusyi były 
podzielone. Jutro tedy będą przemawiali tyl
ko jeszcze mówcy generalni, wybrani przez 
zapisanych jeszcze do głosu trzech przeciwni
ków i tyluż zwolenników projektu komisyj
nego ; poczem głosowanie, czy wziąć ten pro
jek t pod dyskusyę szczegółową, która w da
nym razie rozpocznie się pewnie dopiero w
poniedziałek.

Zagaił posiedzenie prezes R e c h b a u e r  
o godz. 11 min. 25, odbierając przyrzeczenie 
poselskie od nowo obranego z bocheńskich 
gmiu wiejskich p. W ł o d k a .

Po odczytaniu petyeyj, m iędzy któremi 
jedna z Galieyi, duchowieństwa grecko-katol. 
dekanatu Lubaczowskiego o dostateczne pod
wyższenie uposażenia, Izba przystępuje do 
dalszego ciągu obrad ogólnych nad taryfą 
celną.

P. K r o n a w e t t e r  oświadcza, że g ło
sować będzie za dyskusya szczegółową, nie 
dla tego atoli, iżby zgodził się na projekt 
rządowy lub choćby tylko komisyjny, lecz na 
to,’ aby w dyskusyi szczegółowej dążyć do 
obniżenia niektórych pozycyj taryfy, odnoszą
cych się do artykułów konsumcyi powsze
chnej. Szczególniej uderza mówca na cła fi
nansowe jako nowe a ciężkie obciążanie klas 
robotniczych, które to cła mają służyć na 
pokrycie niedoboru, choć lud nie zawinił nic 
w robieniu niedoborów, lecz zawinili ci, k tó 
rzy próżne robili wydatki, dźwigając podupa
dłe koleje żelazne przez to, że dobudowywali 
nowe bez celu. zapobiegając nędzy przez to, 
że pożyczkę 80-milionową wydali na akcye 
nic nie warte, których procent niewypłacany 
więcej wynosi od całego spodziewanego do
chodu z podwyższenia ceł finansowych. Mó
wca każe zaprowadzać oszczędności w budże
cie, zredukować armię do połowy i zaprowa
dzić osobisty podatek dochodowy na klasy 
zamożne.

P. R u 38 zwalcza w bardzo obszernem 
przemówieniu tylko wywody p. Neuwirtha. 
Dla rzeczy samej nie ma przemówienie jego 
żadnej wartości, osobiście polemiczna tenden- 
cya mowy nie pozwoliła przejawić się żadnej

myśli dodatniej. Mówca oświadcza się mimo 
to za dyskusyą szczegółową.

P. M a g g  główną myśl przemówienia 
swego skierował ku dowodowi, że na rząd 
austryacki żadna nie spada wina za zerwanie 
rokowań z Niemcami w sprawie nowego tra 
ktatu handlowego. Wszystko przemawia za 
tem, że Niemcy same nie chciały zawrzeć 
traktatu, bo odmówiły nawet wyłuszczenia 
przyczyn swego wzbraniania się co do przy
jęcia propozycyj austryackich.

Tu na wniosek p. H a c k e l b e r g a  zam
knięto dyskusyę ogólną wśród wspomnianych 
już wyżej okoliczności.

Zapisani do głosu przeciw projektom 
pp. Heilsberg, Auspitz i M. Kiibeck wybie
rają mówcą generalnym  p. Auspitza, zapi
sani za projektami Menger, Hase i Skene wy
bierają p. Skenego.

Tu odroczono dalszy ciąg obrad.
Nakoniec odczytano wniosek p. Co r o 

n i n i  e g o  i 115 tow arzyszy, który brzmi: 
„W ybrać komisyę z 18 członków i polecić 
jej, aby na podstawie preliminarzy budżeto
wych i rachunków od r. 1868, w razie po
trzeby także na podstawie ankiety parlamen
tarnej naradziła się nad propozycyami, które 
poczyni co do sposobu sprowadzenia równo
wagi w budżecie przez ograniczenie wydat
ków a może przez podwyższenie dochodów11.

Koniec posiedzenia o godź. 3 min. 5. —  
N astępne jutro.

* |*  Wiedeń, 16 lutego. (Koresp. Gaz. 
Lw ouskiej.) Ogromna, niespodziewaną więk
szością uchwaliła dziś Izba poselska przejść 
do dyskussyi szczegółowej nad komissyjnym 
projektem taryfy celnej i ustawą o zaprowa
dzeniu jej. Tylko „stronnictwo p raw a" , Dal- 
matyńcy, kilku posłów z centrum  i z klubu 
lewicy, nakoniec garstka demokratów z wy
jątkiem p. Kronawettera, razem 56 posłów 
głosowało przeciw dyskussyi szczegółowej, 
206 głosów podniosło się za nią. Wielu 
z nieobecnych w ostatnim czasie Polaków 
dziś stanęło w Iz b ie ; razem było posłów 
naszych dziś obecnych 36. Nieszczęśliwe wy
stąpienie p. Granitscha, sprawiwszy zaburze
nie w spokojnym toku rozpraw, sprowadziło 
dziś raz jeszcze b u rz ę , w skutek której cały 
tok obrad w ypadł z torów i doznał przerwy; 
dzwonek prezydyalny, jakkolwiek silnie nim 
operował drugi wiceprezes p. Pillerstorf, 
stracił swą powagę, zagłuszała go wrzawa. 
W gruncie rzeczy p. Granitsch może miał 
i słuszność w dzisiejszej polemice przeciw 
p. Skenem u; ale że za każdem odezwaniem 
się, aby koniecznie wypowiedzieć swą w zm ian
kę, natychm iast doznawał przeszkody z stro
ny Izby. która w sposób bardzo dosadny 
dawała mu poznać, że nie chce słyszeć ani 
słowa, —  świadczy to, jak poseł ten zraził 
sobie Izbę i jak słusznym  był nasz sąd o 
wtorkowem wystąpieniu współpracownika N . 
Pressy. Aby nie wracać już do tego inter
mezzo w właściwem sprawozdaniu , zaraz tu 
nadmienimy, że p. Granitschowi nie chodziło 
o nic w ięcej, jak tylko zaznaczyć Daprzeciw 
pewnej uwadze p. Skenego, iż cokolwiek pi
sze którykolwiek dziennik, za to on w Izbie 
nie jest odpowiedzialuy. Raz wzburzone 
umysły właściwie aż do samego końca po
siedzenia już się nie uspokoiły, a tem po- 
chopniejsze były do skorzystania z lada spo
sobności, by wybuchnąć na nowo. I znalazły 
ją. Sprawozdawca komissyi p. Gomperz wy
nurzył zdziwienie, że p. W ittm ann, lubo 
urzędnik rządowy, śmie występować przeciw 
projektom rządowym ; na co wrzawa rozpo
częła się na nowo, ale wnet się uciszyła.

W racając do rezultatu  głosowania dzi
siejszego, chętnie przyjęlibyśmy go jako pro
gnostyk losów projektów kom issyjnych; 
przychodzi nam jednak wyznać, że inaczej o 
losach tych jesteśmy przekonani. A cóż do
piero powiedzieć o losach projektów rządo
wych !

Zagaił posiedzenie prezes R e c h b a u e r  
o godzinie 11 min. 2 0 , zawiadamiając o na
dejściu akt wyborczych z gm in wiejskich 
bocheńsko - brzeskich.

Reprezentacya miastaBrodów petycyonuje 
o przyjęcie wyższego gimnazym realnego na 
koszt skarbu.

W następującem zakończeniu obrad o- 
gólnych nad taryfą celną i projektem opo
datkowania nafty zabiera głos p. A u s p i t z  
jako mówca generalny przeciw projektom. 
W ychodzi z stanowiska, że taryfa niniejsza 
ma zastąpić taryfę z r. 1853; czy także ta
ryfę traktatową z r. 1868. tego nie powie
dziano, a wedle słów m inistra nie zdaje się 
to być intencyą rządu. W porównaniu tedy 
z taryfą z r. 1853, taryfa niniejsza jest nie
zm iernym  postępem w kierunku w olno-han

dlowym, a z zadowoleniem zaznacza mowc* 
że sami protekcyoniści tę taryfę projektowa
ną przyprowadzili do skutku. Ale to nio 
czyni go jeszcze zwolennikiem jej, lecz U' 
twierdza tylko w swoich przekonaniach wol- 
no-handlowych. Mówca zwraca się przecie 
Neuwirthowi, którego mowa stanowi coś ^  
rodzaju Plewny protekeyonistowskiej, która 
mimo silnej obrony runie w gruzy, jak Ple' 
wna turecka. Mówca wTykazuje, żejuż dotych
czasowa polityka handlowa była dość protek
cyjna i oświadcza się przeciw podwyższeniu 
ceł, bo to nowy podatek, podatek niepotrze
bny, który, choć w przyszłości byłby uzna
ny za niepotrzebny, niełatwo byłoby znieść. 
Ostatecznie jednak nietyle mu chodzi o nie- 
podwyższanie pozycyj niektórych, ile raczej 
o zasadniczy opór przeciw kierunkowi pro
tekcyjnemu. Co do zerwania rokowań z Niem
cami, uznaje, że Niemcy je zerw ały; ale 
pyta: na cóż w ogóle było rozpoczynać te 
rokowania, to jest, dla czego rząd austryacki 
wypowiedział Niemcom trak ta t?  Niemcy go 
niew ypow iedziały, a więc rząd austryacki 
w in ien ; w czem postąpił może wbrew lep
szej woli, ale uległ agitacyi protekeyonistów-

P. S k e n e  jako mówca generalny za 
projektem komissyjnym daje odprawę bardzo 
obszerną p. Granitschowi, z której tylko co do 
zarzutu agitacyi protekeyonistowskiej zasłu
guje na wzmiankę u w ag a , że i wolnohan- 
dlowcy agitowali ; co więcej, cała niemal do
tychczasowa polityka traktatowa była owo
cem agitacyi z r. 1863 i 1864 , prowadzonej 
ogromnemi sumami angielskiem i; przez pe
wną agentkę polityczną suwereny angielskie 
płynęły do W ied n ia ; gdzie się podziały, w 
to mówca nie w chodzi, stwierdza tylko, że 
zwolennicy systemu protekcyjnego nie wzięli 
ani szeląga. Ale od osobistej do ogólnej prze
chodząc opozycyi, mniema, że wyprawa wolno- 
handlowców, przedsięwzięta z takim chrzę
stem zbroi i szczękiem o ręża , nie znalazła 
naw et przedmiotu do szturm ow ania; bo ta
ryfa niniejsza jest to mniej więcej status quo, 
niektóre pozycye podwyższa, inne natom iast 
zniża pod normy traktatu z r. 1868. Przeci
wnicy nie wyszli też po za granicy negacyi, 
nie zaproponowali od siebie zgoła nic. Z tego 
już wynika konieczność dyskussyi szczegóło
wej. Co się tyczy atoli ceł finansowych, mó
wca sam nie zdał sobie jasno sprawy z ich 
upraw nienia; chce czekać uchw ał sejmu wę
gierskiego, a jeżeli ztamtąd za wiele żądają, 
będzie głosował przeciw całej ta ry fie , lubo 
pragnie wczesnego doprowadzenia ugody do 
skutku.

Po wspomnianej na wstępie burzy spo
wodowanej osobistemi między Granitschem 
a Skenem w zm iankam i, i po przemówieniu 
sprawozdawcy następuje głosowanie z znanym 
rezultatem co do dyskussyi szczegółowej nad 
projektem trayfy celnej i ustawy o zaprowa
dzeniu jej ; kwestya dyskussyi szczegółowej 
nad projektem opodatkowania nafty będzie 
rozstrzygnięta przy rozdziale 28mym taryfy, 
t. j. stosownie do uchwały o ocleniu naf y 
zagranicznej.

Koniec posiedzenia o godź. 2 min. 50. 
Następne w poniedziałek.

SPRAWY ZAGRA1ICZIE

(Niemcy w kwestyi wschodniej).
W ostatnim czasie donoszono kilka

krotnie, że rząd niemiecki porzuciwszy w re
szcie rolę neutralnego obserwatora, zabierze 
niebawem głos w kwestyi wschodniej. Cie
kawą tylko jest rzeczą, jakie będzie to wy
stąpienie. Prasa rossyjska jakby na dane 
hasło zwróciła się do Niemiec z prośbą o po
średnictwo dla zażegnania kolizyi grożącej 
wybuchem pomiędzy nią a mocarstwami, 
głównie interesowanemi w kwestyi wscho
dniej. Norddeutsche AUgemeine Z e itung , 
uchodząca za organ ks. Bismarka, w odpo
wiedzi na te życzenia oświadczyła dość sta
nowczo, że wystąpienie Niemiec może być
i będzie tylko pokojowe. W  związku z tem 
wszystkiem stoi niewątpliwie interpellaeya 
postawiona w sprawie kwestyi wschodniej w 
parlamencie niemieckim, jeśli, jak to niektó
rzy stanowczo utrzymują, interpellacya ta W 
rzeczy samej została wywołana wyraźnem 
życzeniem księcia Bismarka, który ma na nią 
jutro osobiście odpowiedzieć w parlamencie 
niemieckim. Świat polityczny z wielkiem na
tężeniem wyczekuje tej odpowiedzi. Nie da 
się zaprzeczyć, że tak rząd jak i prasa nie
miecka jakby zastraszone ogromnym postę
pem Rossyan nietylko na polu walki ale i na 
polu dyplomacyi zaczęły się w ostanim czasie 
nieco miarkować w swej bezwzględnej żj* ,
czliwości dla Rossyi. I  tak dobrze zwykle I
poinformowany berliński korespondent BreS' 
lauer Zeitung  powiada, że ci członkowi par
lamentu niemieckiego, którzy zwykle dobrze 
wiedzą o wszystkiem, co się dzieje na dwo
rze cesarskim, wielką przywiązują wagę do 
własnoręcznego listu królowej angielskiej, wy
stosowanego do cesarza niemieckiego i Ea'  
stępcy tronu. O treści tego listu mało wia
domo, nie ulega jednak wątpliwości, że sto-
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Da w związku z najuowszemi krokami Ros- 
Jb których cesarz nie może pogodzić z za

patrywaniami wyraźnemi w swej mowie tro- 
D°Wej. Odrzuceni* traktatu paryskiego jako 
P°dstawj rokowań konferencyjnych zrobiło 

ocsarzu jeszcze nieprzyjemniejsze wraże- 
die, aniżeli zapowiedziane wkroczenie Rossyan 

0 Konstantynopola. Ostatniego kroku nie u- 
Wazano w Berlinie nigdy za europejską ale 
Jedynie za kwestyę obchodzącą samą Anglię, 
Podczas gdy teraz zagrozili Rossyanie inte
resom anstryackim  nad dolnym Dunajem i 

południowym wschodzie w taki sposób, 
Ze Niemcy nie mogą na to patrzeć obojęt- 
doin okiem. Niechęć cesarza tłómaczą tern, 
?e książę Bismark niedawno jeszcze dał co 
mtencyj Niemiec tak daleko idące rękojmie, 
ze w W iedniu kroki rossyjskie nie wzbudzały 
Dajntniejszej obawy. Tymczasem stało się 
^ ręcz przeciwnie a rząd berliński naglony 
Przez dwory wiedeński i londyński w nocie 
Wysłanej do Petersburga, widział się zmuszo- 
nym do określenia tych punktów, w których 
przyłączyłby się do wspólnego oporu Austryi 
1 Anglij. Przedmiotem częstych konferencyj 
cesarza z szefem admiralieyi mą być kwestya 
Wzmocnienia niemieckiej eskadry w Lewancie. 
Według telegramu Neue I r e ie  Presse z P a
ryża 16 lutego, generał Manteuffel ma się 
Udać do Petersburga w szczególnej missyi od 
cesarza niemieckiego. Generał ma zawieść 
Rossyi upomnienie od rządu niemieckiego. 
^  nocie, którą ma wręczyć w Petersburgu, 
doradza rząd uiemicki Rossyi umiarkowania 
1 daje jej do zrozumienia, że prawdopodobne 
Przymierze Angli i Austryi utrudniłoby bar
dzo stanowisko Niemiec i że dalsze dowody 
Przyjaźni ze strouy Niemiec dla Rossyi sta
łyby się niemożliwemi, gdyż tylko obietnice 
Niemiec utrzym ały Austryę w trójcesarskiem 
przymierzu. Wiadomość ta znalazła dobre 
Przyjęcie na giełdzie.

Ale i prasa niemiecka i to taka , któ
ra dotąd zawsze sprzyjała Rossyi , zmieniła 
s woje zapatrywania. Nawet K m m c itu n g  za
czyna się już nie podobać postawa Rossyi. 
■Dziennik ten obawia się, że nadzwyczajne 
korzyści zdobyte w ostatnim czasie przez 
K°ssyę, mogą ją wbić zanadto w dumę, tak 
>żby mogła zapomnieć o danych przyrzecze
niach. Rossya powinna się mieć na baczno
ści, aby nie popadła w przesadę, gdyż na 
sczęście istnieje jeszcze w Europie mocar
stwo, które będąc samo tylko pośrednio in
teresów anem w kwestyi wschodniej, tein 
chętniej będzie widziane w roli reprezentan
ta interesu całej Europy. Na innem miejscu 
tak skreśla wspomniony dziennik interesu 
anstryaekie: „Dla Austryi nie jest rzeczą obo
jętną, w czyjem ręku znajdują się ujścia 
Dunaju i kto jest panem obydwóch brzegów 
Dunaju od Orsowy do Suliny. Nieobojętną 
jest dalej rzeczą, czy Rumunia. Serbia, Czar
nogóra jako państwa sąsiadujące z Austryą 
zmienią i o ile zmienią swe stosunki teryto- 

jTyalne, kto w miejsce Tnrcyi będzie panem 
Bułgaryi i jak w ogóle ukształtuje się los 
prowincyj tureckich od Sawy i Dunaju aż do 
Bałkanu. Zależy nam nawet wiele na tem, 
co się stanie po drugiej stronie Bałkanu, kto 

' będzie panem Konstantynopola, Bosforu i 
‘W danellów. Zależy nam także na tem, czy 
taka obca okupacya Bułgaryi, fortec naddu- 
Uejskich, Konstantynopola i cieśnin, będzie 
trw ała długo czy też krótko. Wobec tych 
Wszystkich pytań może się zgodzić Austrya 
Da pewne ustępstwa, nie potrzebując przy 
należytej ostrożności i odpowiedniem wyna
grodzeniu narażać swych interesów lub też 
niszczyć warunków swego życia państwowe- 

-  g o , nie może atoli kompleksu tych pytań 
wypust ić ze sfery swej własnej władzy i po
zwolić mu przejść w obce ręce. lnnem i sło
wy. nie chcąc zapom m ec: 0 obowiązkach
względem samej siebie, n je jjjoże Austrya 
rnitno swych dobrych stosunków do Rossyi 
pozwolić na to, aby na W schodzie po klęsce 
Turków w miejsce traktatam i ugruntowanego 
Wpływu ustalił się wyłącznie wpływ rossyj- 
ski, oparty na zwycięztwie oręża. Austrya nie 
może pozwolić, aby kwestya austryacko-wę- 
gierskieh interesów i europejskiego prawa 
stała się jedynie kwestya rossyjskiej potęgi.“

Nie mniej ciekawym jest komentarz, 
jaki dodaje ze swej strony N ational Zeitung  
do petersburskiego telegramu , podług które
go dzienniki rossyjskie wzywają Niemcy, aby 
Wystąpiły w roli sędziego przeciw temu, któ
ry da teraz pierwszy strzał arm atni. Ten ko
m entarz wspomnianego dziennika berlińskie
go tak opiewa: „Uderzającem jest, że dzten- 
niki rossyjskie naraz przypominają sobie pe
wną mowę księcia Bismarcka, zamiast przy
pomnieć sobie * jedno z przemówień cesarza 
Aleksandra lub też jednę z depesz księcia 
Gorezakowa. Cokolwiek dzienniki rossyjskie 
mówią, to w każdym razie nie powinni w 
Petersburgu zanadto dowierzać księciu Bis
marckowi, czy on zechce winę zakłócenia 
powszechnego pokoju przypisać temu, kto da 
pierwszy strzał arm atni, który bardzo często 
jest rzeczą przypadkową. Jeśli atoli Rossya- 
Die żądają od rządu niemieckiego, aby wy
stąpił w obronie Rossyi i to wśród sytnaeyi, 
jaką ta ostatnia swemi najnowszemi krokami 
sama stworzyła i aby ją  zasłonił „militarną 
przow agą“ Ńiemiec od pierwszego strzału ar-
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matniego, to należy się pytać, co zrobiono 
w Petersburgu w ostatnich tygodniach , aby 
być pewnym takiej pomocy z strony Nie
miec? Czy w ogóle zawiadomiono Berlin o 
żądaniach i warunkach politycznej i m ilitar
nej natury stypulacyj z 81 styczn ia , otoczo
nej zawsze jeszcze pewną tajem nicą? Jeśli 

I sobie przypomniemy kolej, w jakiej pojedyu- 
I cze urywane wiadomości nadchodziły, to 

przyjdziemy do przekonania, że w Londynie 
i W iedniu miano wcześniej wiadomości, ani
żeli tutejsze koła dobrze zwykle poinformo
wane. W jaki zaś sposób Rossyanie mnie
mają mieć prawo do przypuszczenia, iż po
siadają blankiet wekslowy na przyjacielską 
interwencyę Niemiec w trudnościach, które 
sami sobie stworzyli, tego doprawdy nie mo
żemy sobie przypomnieć z żadnej mowy ks. 
Bismarcka. “

(Z Petersburga.)
Korespondent Nordd. Allg. Ztg. pisze 

z Petersburga 12 b. m. pomiędzy innemi : 
„Po zawieszeniu broni i po zajęciu tymczaso
wych linij demarkacyjnych dokoła Stambułu 
przez wojska rossyjskie, zapanował tu dziwny 
spokój i z niezwykłą cierpliwością wyczekuje 
publiczność dalszych wypadków. Opinia pu
bliczna jest przekonaną, że wszystko, cokol
wiek się tyczy T urcji, będzie miało odtąd 
przebieg bardzo spokojny i łagodny. Nawet 
wpłynięcie floty angielskiej na morze Mar- 
rnora nie zaniepokoiło tu nikogo, i spełniło 
się tylko to, co już niejednokrotnie przepo
wiadałem. Sułtan nie zezwoli żadnej flocie 
zarzucić kotwicy w Złotym Rogu; wiadomo 
mu bowiem bardzo dobrze, że takie zezwo
lenie przyprawiłoby nietylko jego o tron, 
ale co gorsza, zakwestyonowałoby raz na za
wsze dalsze panowanie Turków w Europie. 
W poprzednich okresach kampanii, w płynię
cie floty angielskiej do cieśniny dardanelskiej 
byłoby sparaliżowało poniekąd dalszą rossyj- 
ską akcyę militarną. Ale dzisiaj jest już za- 
późno, i adm irał angielski, który zarzucił ko
twice dwie mile przed Stambułem, jest nie
zawodnie w nierównie większym kłopocie, 
niż lewe i prawe skrzydło naszych linij de- 
markacyjnyeh, z których nasi generałowie 
mogą całkiem spokojnie przypatrywać się 
flocie angielskiej. Jeżeli ta nieco spóźniona, 
i jak wszystko co spóźnione, niepotrzebna 
demonstraeya angielska ma mieć jakie zna
czenie, to należy tylko życzyć flocie angiel
skiej, ażeby jak najspieszniej wycofała się 
z morza Marmora i zarzuciła kotwice w bez- 
pieczniąjszem miejscu, jak «. }. w zatoce 
Bezickiej —  inaczej bowiem mogliby rossyj- 
sey, a więc dzicy" a w skutek tego bezwzglę
dni arlyllerzyści zająć zamki dardanelskie, 
i spuścić z brzegów łodzie torpedowe, miny 
podwodne, torpedy i tym podobne rzeczy, 
jak to już uczynili na Dunaju i na Czarnem 
Morzu nie bez skutku. A wiadomo bardzo 
dobrze każdemu angielskiemu mężowi stanu, 
że niech tylko flota angielska postrada jeden 
statek, mniejsza o to w jaki sposób i przez 
jakiego nieprzyjaciela, a całe prestigc floty 
angielskiej, zdobyte tanim  kosztem pod Na- 
yarino a nie odnowione do tego czasu źa- 
duem innem powodzeniem, zniknie od razu. 
W tym punkcie, chociażby był niewiedzieć 
jak nieprzyjem uym  dla Anglii, nie zmieni 
zgoła nic ani księga błękitna, ani wstępne 
artykuły D aily Tdegraphu, ani przyzwolenie 
kredytu w wysokości 6 mil. funt. szterl., ani 
gorączkowa czynność w Woolwich i Cha- 
tham. Angielskie kolosy pancerne w c h a 
r a k t e r z e  n i e p r z y j a z n y m  pod Stam 
bułem i dokoła tej stolicy, miałyby znacze
nie bardzo wielkie, znaczenie, którego do
niosłość nie da się nawet obliczyć, ale pro
sta obecność ich pod Stambułem nie ma w 
tej chwili żadnej wagi. Zajęły one tam s ta 
nowisko nieporadne tak pod względem mi
litarnym, jako też pod względem dyploma 
tycznym i będą po prostu przypatrywać się 
temu, co się dzieje na lądzie wbrew ich 
woli i otrzymanym instrukcjom . Albo czy 
Anglia uważa może zwycięztwa rossyjskie 
nad Turkam i jeszcze za niedostateczne ? Ozy 
może chce nas zm u sić , ażebyśmy także w 
Małej Azyi podsunęli się pod Stam buł w ta 
ki sam sposób, jak to uczyniliśmy w Rume- 
lii ? W wojnie krymskej nie chcieliśmy ani 
pod Sebastopolem ani pod Kronstadem ry
zykować naszych okrętów wobec zjednoczo
nej angielsko-francuskiej floty, albowiem chę
tnie i otwarcie przyznawaliśmy tym flotom 
wyższość nad naszą flotyllą i nie chcieliśmy 
im dopomódz do łatwego zwycięztwa. W 
wojnie obecnie zakończonej, starała się nasza 
marynarka niespodziewanemi napadami, ma- 
łemi wycieczkami i skrzętną ruchliwością 
zastąpić brak wielkich okrętów wojennych, 
"brak zdolnych i należycie wyćwiczonych ma
rynarzy, a w obu wojnach opłaciła się nam 
nasza skromność (sic!)  i opłaci się prawdo
podobnie także i nadal. Dekoracye i nagrody 
rozdane pomiędzy naszych młodych ofi
cerów marynarki za niesłychaną waleczność 
i odwagę w wojnie podjazdowej na Dunaju 
i na morzu Czarnem, wywołały wielki zapał 

i pomiędzy marynarzami naszymi a wśród ofi- 
I cerów marynarki i majtków, których w osta

tnich czasach wysłano z północnych naszych

lutego 1878.

portów za Bałkan, a którzy obecnie bawią nad j 
morzem Czarnem, nad morzem Marmora a j 
nawet nad morzem -egejskiem, nie znąjdzi 
się pewnie ani jeden, któryby nie chciał na
śladować swych kolegów, odznaczonych za 
waleczność w walkach podjazdowych ua Du
naju. Skoro między jednym  a drugim  z a m
kiem Dardanelskim było można zatopić w 
cieśninie morskiej telegraf podwodny, to nie
zawodnie będzie można także zatopić długi 
łańcuch torpedów z Europy do Azyi a w ta
kim razie flota angielska miałaby niemało 
kłopotów, gdy chciała wypłynąć z morza 
Marmora... Tak tedy nie kłopoczą się Rossya
nie flotą angielską, która w płynęła na wody 
tureckie, ani też „interesam i angielskiem i“... 
albowiem minął już bezpowrotnie urok potę
gi angielskiej.

nie Dunsaya, odpowiedział Derby, że tylko 
pewna część floty angielskiej wpłynęła do 
cieśniny dardanelskiej.

(Z parlam entu angielskiego).
Na posiedzeniu I z b y  n i ż s z e j  parla

mentu agielskiego 14 b. m. odpowiedział 
kanclerz N o r t h e o t e  na zapytanie lorda 
H a r t i n g t o n a ,  że Porta nie udzieliła flocie 
augielskiej pozwolenia na wolny przejazd 
przez Dardanelle, ale rząd angielski w ydał 
swej flocie rozkaz, ażeby bezzwłocznie wpły
nęła do cieśniny dardanelskiej. Gubernator 
Dardauellów założył wprawdzie protest, ale 
N ortheote muiema. że ze strony tureckiej nie 
będzie stawiany opór czynny i że flota angiel
ska musi w tej chwili być już niedaleko 
Stambułu. Przeciw zapatrywaniu Rossyi, że 
w skutek pojawienia się floty angielskiej na 
wodach tureckich, ma Rossya prawo obsadzić 
Stambuł swem wojskiem, zaprotestował gabi
net angielski podnosząc mianowicie, że po
nieważ flota angielska została wysłana do 
Stambułu jedynie w celu ochrony poddanych 
angielskich, nie ma jeszcze najmniejszego po
wodu du obsadzenia Stam bułu wojskiem ros- 
swjskiem. Przy drugiem czytaniu bilu w spra
wie kredytu dodatkowego w kwocie 6 mil. 
funt. szterl. odparł Northeote zarzut zrobiony 
przez J  e u k i u s a , jakby rząd nie postępo
wał sobie otwarcie i szczerze; G ł a d s t o n e  
zaś powtórzył swe zarzuty przeciw sojuszowi 
z Austryą lub któremkolwiek innem  mocar
stwem, jeżeliby ten sojusz m iał na celu o- 
graniczenie wolności chrześcijańskich podda
nych Porty. Dalej zapowiedział Gladstoue. że 
na nąjbliższem posiedzeniu zapyta się rządu, 
w jaki sposób zdefiniowała A ustrya swe iu- 
teresa w obce Rossyi. —  W dalszym ciągu 
rozprawy chciała opozycya dowiedzieć się, 
czy zajęcie Stambułu przez wojska rossyjskie 
będzie rząd angielski uważał za casus bdli, 
ale m d  nie chciał na to pytanie dać sta
nowczego wyjaśnienia. Jak wiadomo przyjęto 
bill kredytowy w drugiem czytaniu bez gło
sowania.

W Izbie lordów7 odpowiedział lord 
D e r b y  na zapytanie S t r a t h e d e n a ,  że ty l
ko Rossya nie zgodziła się na propos yc-yę, 
ażeby W iedeń był miejscem konferencji; 
mówca mniema jednak , że ten opór ze stro
ny Rossyi nie potrwa długo, i nie prze
szkodzi zebraniu się konferencyi. Lo I dGr  a u -  
vi  11 e zainterpelował w sprawie wpłynięcia 
okrętów augielskich do cieśniny dardanel
skiej. Lord D e r b y  odpowiedział: „Flota an 
gielska stoi obecnie pod Stam bułem , czyli 
raczej pod wyspami książęcem i, oddalonemi 
od Stambułu o 2 mile angielskie. Adm irało
wi pozostawiono zupełną swobodę działania; 
może on zarzucić kotwicę tam, gilzie mu bę
dzie najdogodniej. Z powodu zarzutu pod
niesionego przez Portę, zniósł się rząd an
gielski natychm iast z rządem tureckim i po
lecił ambasadorowi Layardowi wytłómaczyo 
Porcie, że wpłynięcie floty angielskiej na 
wody tureckie jeat, rzeczą uiezbędną. W s k u 
tek tego założyła Porta formalny protest, ale 
mimo to nie uczyniła Dic takiego, coby mo
gło przeszkodzić flocie naszej wpłynąć spo
kojnie do cieśniny. Gabinet angielski m nie
m a, że w tym wypadku uie działała Porta 
całkiem swobodnie. O akcyi ze strouy A u
stryi nie może mówca dać żadnego wyja
śnienia. Oo się tyczy Rossvi, to znany .jest 
okólnik ks. Gorezakowa. Prócz tego okólni
ka otrzym ał mówca wczoraj dalszy telegiam , 
który tak opiew a: Gabinet angielski zapowie
dział, że zamierza pewną częse swej floty 
wysłać z domu do Stambułu w celu ochro
ny angielskich poddanych, których bezpie
czeństwo w edług donisień otrzymanych przez 
rzad angielski, ma być zagrożone. Rossya za
mierza w ty m  s a m y m  c e l u  wysłać do 
Stambułu pewną część swych w o j s k , z  tą 
tylko różnicą, że opiekę swą rozciągnie w ra
zie potrzeby na w s z y s t k i c h  c h r z e ś c i j a n .  
Tak tedy ‘spełni rząd angielski wspólnie z 
rządem rossyjskim akt humanitarny, a ponie
waż akt taki już z uatury swej jest pokojo
wym, przeto nie można przypuścić, ażeby 
przybrał charakter nieprzyjazny. W końcu 
dodał lord Derby, że depesza Gorezakowa 
jest napisaną w tonie pojednawczym i uie 
jest pozbawioną pewnej podstawy, mimo to 
rząd angielski nie może przypuścić, ażeby 
okupacya Stam bułu przez wojska rossyjskie 
była identyczną z wysłaniem floty angiel
skiej, która stoi bardzo daleko od stolicy tu 
reckiej. To zapatrywanie swoje zakom uniko
wał lord Derby ks. Gorczakowowi. Na zapyta

(Bessarabia)
Wobec poruszanej tak żywo przez dzien

niki kwestyi retrocessyi Bessarabii, czytel
nicy nas: radzi będą dewiedzieć się kilka 
szczegółów o tym spornym pasie i jego waż
ności dla Rossyi i Rumunji. Oo to jest Bes- 
sarabia? Jest to lwia część handlu Odessy. 
T łusta i żyzna ziemia, rodząca złotą psze
nicę, złotą kukurudzę i wino —  oto jest kraj 
Bessarabii. Na płaskowzgórzaeh, na tych o- 
statnich odroślach Karpat, pasą się w Bessa
rabii liczne stada owiec i bydła rogatego. 
Jest to prowineya bogatsza niż Podole, niż 
kraj mlekiem i miodem płynący. W Rossyi 
jest to perła jej ziem obecnych. Niczem Krym 
ze swoją soką i winem ; niczem Kaukaz ze 
swojem srebrem i naftą, w porównaniu z bo
gatą Bessarabią. Być może, że w przyszłości 
Kaukaz będzie skarbnicą dla Rossyi. Dotąd 
atoli, Bessarabia dzierży palmę skarbnicy rol
niczej. Lud w Bessarabii, zwauy Caranie, 
mówi po mołdawsku, pracuje leniwie, o ni
czem uie wie, jest tępy i skąpy jak skuera. 
Lud to dorodny, barczysty, tęgi, ciemny, ce
ry oliwkowej, oczów i włosów czarnych. Lu
bi złoto, prawdziwe złoto. Kobiety na szy
jach noszą cekiny, dukaty, a są sm agłe niby 
cyganki, cnoty —  bez cnoty. Jest to kraj 
szczególny, wyłączny. Za cały wyraz cywili
zacji tego kraju uważamy księgi prawne Ar- 
miauopuło i Donicza, któremi do dziś lud 
się rządzi. Nie znają tam procentów m niej
szych nad dziesięć, taki bowiem procent o- 
kreślają owe księgi prawne. Ziemica ta nad- 
prutska, jako kraj rolny, była klassyczną 
ziemią pańszczyzny. Wszystek nadm iar pro- 
dukeyi rolniczej p łynął ku Izmaiłowi, a z 
niego wypływał w świat, drogą morską. Tak 
było do roku 1857. W roku tym, w myśl 
traktatu paryzkiego, rozcięto Bessarabię na 
dwie nierówne części, a zatem rozcięto dro
gi handlow e, arterye ekonomiczne, które 
łączyły północ, z południem , z Izmaiłem. 
Bessarabia, z punktu etnograficznego, jest 
częścią całości ziem, leżących na południo
wo-wschodnich stokach Karpat. Tych ziem 
jest trzy : Wołochy. M ultany i Bessarabia. 
Każda z tych trzech ziem wykuła sobie do
stęp do morza, każda z tych ziem wyżłobiła 
w Dunaju port. do którego bogactwa swe 
gromadziła. Dla Wołoszy był i jest takim 
portem Braiłów; dla Multan Galaez: dla 
Bessarabii Izmaił. Owoż odcięty w 1857 ro
ku Izm aił od Bessarabii północnej, od swego 
okręgu wytwórczego, zmarniał, zam ienił się 
na stację  przeładowania towarow, pociągając 
ruinę domów handlowych. Korespondent 
odesskiej gazety Prawda, tłumaczy upadek 
Izm aiłu tem. że rząd rum uński nałożył wy
sokie cła na przywóz z Bessarabii północnej 
zboża, przez co wszystkie ładunki zwróciły 
się ku Odessie. Oła te, podług zapewuienia 
korespondenta, wynosiły 7 procent od sta, a 
nadto, w razie niesprzedania zboża w ciągu 
półrocza, cło przy powrocie zboża przez 
granicę znowu musiało być opłaeonem w 
ilości 85 bań od kilog. pszenicy i w ilości 
42 bań na korzyść miasta (razem 83 kopiejek 
w złocie.) Korespondent dodaje, że ludność 
południowej Bessarabii żywi ku Rumunom 
njenawiśc wieczną! Korespondent wyłuszcza 
przyczyny tej nienawiści, a w liczbie przy
czyn, uważa za najważniejszą podeięcie bytu 
ekonomicznego miasta Izmaiłu W istocie, 
w tem mieście mieszka teraz około 10,000 
mieszkańców, to jest czwarta część lu
dności z przed lat wojny krymskiej. Kęs 
ten naddunajski może się stać teraz ko
ścią niezgody. Dziennik p. Katkowa, jeszcze 
w grudniu roku przeszłego , proponował 
oddanie Rumunom północnej Bessarabii w 
zamian za południową. Zamianę propono
wał dziennik z tej racyi, że w północnej Bes
sarabii mieszkają MoJ da wianie, a w7 południo
wej — ludność przeważnie ruska. Na propo
zycję  dziennika Katkowa, odparła gazeta 
R om an ia  Libera  w następujących słowach: 
„Nie oddamy ani jednej piędzi ziemi swojej 
ojczyzny, gdyby największe było wynagro
dzenie i najwspauiałomyślniej nam propono
wane. Prędzej się wyrzeczemy wszelkich po
litycznych korzyści, niźlibyśmy ustąpili kęs 
własności swoich przodków.“

K R O I I K A
=  Za duszę ś. p. P iusa  IX

odbyły się w całym kraju nabożeństwa żało
bne, a udział, jaki w nich brały wszystkie 
warstwy ludności i rozmaite objawy hołdu i 
żalu, świadczyły wymownie o głębokich uczu
ciach miłości, które zmarły papież jak w ca
łym katolickim świecie, tak i wśród naszego 
społeczeństwa zjednał sobie w wysokim sto
pniu. Odbieramy z najrozmaitszych stron kraju 
doniesienia o nabożeństwach żałobnych, których 
niepodobna nam zamieścić, dziękując' tedy 
wszystkim osobom, które nas o tych uroczy
stościach uwiadomić raczyły, poprzestać musi-



my jedynie na zapisaniu faktu, że za prze
wodem stolicy w całym kraju oddawano w 
uroczysty sposób hołd pamięci wielkiego pa
pieża.

— Leon Tiioin, właściciel młyna 
parowego we Lwowie, ofiarował na rzecz ubo
gich miasta 1000 bochenków chleba żytniego. 
Za ten dar szczodry składa prezydent miasta 
szanownemu dawcy imieniem ubogich uprzejme 
podziękowanie. Ofiarowany przez pana Thoina 
chleb, został dnia 12 lutego w komisaryataeh 
pięciu dzielnic miasta w obecności delegatów 
sekcyi I  Rady miejskiej między ubogich bez ró
żnicy wyznania rozdzielony.

Q n )  Szpitalik: d la dzieci. Pod prze
wodnictwem ks. Jadwigi Sapieżyny odbyło się 
pozawezoraj walne zgromadzenie „towarzystwa 
szpitalika pod nazwą św. Zofii." Z odczytanego 
sprawozdania dowiedzieliśmy się, że postano
wiwszy wybudować osobny gmach na szpital, 
zakupiono realność i grunt obok głównego szpi
tala za 12.453 zł. Nowy szpital będzie po
dzielony na cztery części, t. j. na dwa pawilo
ny główne, pawilon dla dzieci nawiedzonych 
chorobami zaraźliwemi, i pawilon dla administra- 
cyi. Plany, kosztorysy budowy, która rozpocznie 
się na wiosnę r. b. ma wypracować p. Janow
ski. Na razie będą wybudowane tylko dwa pa
wilony. Ze składek w kraju zebrano do końca 
ubiegłego roku 15.621 zł. Komitet zawarł umo
wę z wydziałem krajowym, na mocy której obo- 
wiązało się Towarzystwo przyjmować wszystkie 
chore dzieci ze szpitala głównego za wynagro
dzeniem kosztu leczenia po 58 et. za każdy 
dzień leczenia. W ciągu ubiegłego roku miało 
Towarzystwo następujące dochody: Datki fun
dacyjne po 100 zł. przyniosły 600 zł.; wkładki 
czynne członków 235 zł.; odsetki 77 zł.: wy
nagrodzenie z funduszu krajowego za leczenie 
chorych dzieci 1412 zł.; subwencya sejmowa 
1500 zł.; subwencya gminy miasta Lwowa 775 
zł.; ofiary jednorazowe 1072 zł. Ogólny dochód 
wynosił zatem 5672 zł. Ks. Leon Sapieha wy
posażył szpitalik 20 łóżkami żelaznemi wraz z 
pościelą i bielizną. Wydatki szpitalika wynosiły 
ogółem 5000 zł. Majątek Towarzystwa wynosił 
ogółem 31.465 zł. nie licząc w to datku w 
kwocie 10.000 zł. wyznaczonego przez sejm 
krajowy na budowę szpitalika ani też datku 
gminy Lwowa w kwocie 10.000 zł. przezna
czonego na ten sam cel. Dr. Merczyński odczy
ta ł sprawozdanie lekarskie. W szpitaliku, który 
mieści się dotychczas obok zakładu św. Teresy, 
prowadziła zarząd gospodarczy ks. Jadwiga Sa- 
pieżyna. Czynności lekarskie pełnili pp. dr. 
Merczyński, dr. Edward Sawicki i dr. A. Schat- 
tauer. W r. 1877 leczono ogółem 210 chorych 
dzieci. Śmiertelność była nadzwyczajnie wysoką. 
Zgromadzenie uchwaliło zmienić dwa paragrafy 
dotychczasowych statutów a mianowicie, ażeby 
odtąd przyjmowano do szpitalika chore dzieci 
do 12 roku życia włącznie i ażeby komitet To
warzystwa składał się ż 18 członków zamiast 
jak dotychczas z 12.

— Wfecasorcls deklamacyjno-muzykalny 
na cześć Kopernika odbędzie się dziś, jako w 405 
rocznicę urodzin wielkiego astronoma polskiego, 
w czytelni akademickiej.

— W teatrze dziś „Duch wojewody" 
opera komiczna w 3 aktach, słowa W. L. An- 
czyca, muzyka L. Grosmana.

— W a ln e  zgrom adzenie towa
rzystwa przyrodników im. Kopernika odbędzie 
się jutro o godzinie 6 po południu w auli uni
wersytetu lwowskiego.

* Umiłowane samobójstwo. Bro
nisława J., szwaczka, zażyła przedwczoraj w 
zamiarze samobójczym fosfor zebrany z zapałek. 
Wzięto ją do szpitala, gdzie w skutek pomocy 
lekarskiej zupełnie wraca do zdrowia.

* H andel paszportam i Zeszłego 
tygodnia aresztowała c. k. policya Wolfa Mei- 
selsa, woźnego przy tutejszym kahale, z powodu 
że paszporta austryackie sprzedawał izraelitom, 
poddanym rossyjskim.

-j- Zmarli w ostatnich dniach: w Go- 
thenburgu znakomity botanik Eliasz Magnus 
Fries, przeżywszy lat 88; w Paryżu estetyk i 
bibliotekarz Ernest Vinet, licząc lat 74; w za
kładzie leczniczym w Sehoenberg, znany pu
blicysta niemiecki, dr. Gustaw Rasch, zagorza
ły przeeiwnik nowego porządku politycznego w 
Niemczech i cesarstwa niemieckiego, natomiast 
przyjaciel ludów słowiańskich.

—  K o n k u rs  artystyczn y . Aka
demia sztuk pięknych w Wiedniu ogłasza na
grody konkursowe za rok 1878 i 1879 z fun
duszu na ten cel zapisanego przez zmarłego ge
nerała broni Józefa Reichia. 0 nagrody te, dwie 
po po 1500 zł., ubiegać się mogą malarze. 
Dzieła konkursowe nadsyłać należy najpóźniej 
do końca stycznia 1879 z dokładnem wymie
nieniem adresu nadsyłającego artysty , oraz 
przedmiotu konkursowego utworu, do sekretarya- 
tu rzeczonej akademii. Koszt przesyłki ponoszą 
sami artyści a za uszkodzenia obrazów w dro
dze akademia nie jest odpowiedzialną. Grono 
profesorów akademii stanowi komisyę konkur
sową.

—  Sprzeniew ierzenie. W dyrek- 
cyi loteryjnej w Wiedniu wykryto w tych dniach 
znaczny ubytek w kasie. Ze śledztwa okazało 
się, że jeden z najstarszych urzędników tejże 
dyrekcyi, 62-Ietni kasy er główny, Franciszek 
Leitner, który nawet wysłużył już lat 40,

sprzeniewierzył, ile dotąd sprawdzono, 7900 zł. 
Leitner znikł z Wiednia; ale schwytano go 
przedwczoraj.

— T y s i ą c z n e  p r z e d s t a w i e n i e
Niepospolity ten w dziejach teatrów jubileusz 
obchodził dnia 12 b m. w paryskim teatrze 
Am bigu  utwór sceniczny, p. t. „Kuryer lugduń- 
ski i napad na pocztę", napisany przed laty 
przez pp. Moreau, Sirandin i Delacour. Cieka
wą jest także okoliczność, iż obsada sztuki na 
tysiącziem przedstawieniu była ta sama, w 
głównych oczywiście rolach, co na pierwszem. 
Zresztą jedynie może wyborną grą pp. Paulin- 
Mauer, Lacressoniere i Alexander trzyma się 
ta sztuka tak zawzięcie w repertuarze.

—  L i s t e m  g o ń c z y m  ścigany jest 
70-letni mularz Karol Kowacz, rodem z Kocie- 
rzy w powiecie żywieckim, posziakowany o fał
szowanie banknotów austryackich.

-— P o j c d y n e l c .  W jednej z kawiarń 
w Wiedniu przed kilkoma dniami posprzeczali 
się dwaj znani malarze niemieccy, a po sprzecz
ce nastąpiły czynne zniewagi. W skutek tego 
odbył się pomiędzy nimi pojedynek, w którym 
jednak krew nie popłynęła wcaie. —  W Pary
żu wyzwał znany Henryk Rochefort hrabiego 
Mun, z powodu wycieczek, jakie tenże przeciw
ko osobie jego wymierzył na posiedzeniu Zgro
madzenia narodowego dnia 12 b. m. za arty
kuł w dzienniku Reveil p. t. „Zamurowane 
drzwi." Świadkowie Roeheforta, dwaj współ
pracownicy rzeczonego dziennika, udali się dla 
wyzwania hr. Mun do Wersalu.

—  C z w o r a c z k i .  W mieście Węgier
skim Brodzie, w Czechach, dnia 11 b. m. 
przyszły na świat w domu ubogiego izraelity, 
czworaczki, z których trzy chłopczyki żyją i są 
zdrowe zupełnie, a dziewczynka umarła. Gmina 
miejscowa swym kosztem utrzymuje mamkę dla 
tych dzieci.

— ■ T r a g e d y a  m i l o ś n a  Urzędnik 
węgierskiej kolei Państwowej Gejza Bugel w Pe
szcie do 14 b. m. w jednym z hotelów tam
tejszych zastrzelił się. strzeliwszy poprzednio 
także do swej kochanki, 24 letniej ubogiei dzie
wczyny, za własnem jej przyzwoleniem. Bugel 
na miejscu zginął, ofiara zaś jego szału żyje 
jeszcze.

—  T a j e m n i c z a  p o d r ó ż .  Dzienni
ki rzymskie donoszą : W ostatnich dniach sty
cznia minister spraw wewnętrznych p. Crispi 
w największej tajemnicy opuścił był Rzym, u- 
dając się do Neapolu. Z podróży tej, jak się 
zdawało wielce dyplomatycznej, powrócił wkrót
ce, a powrócił nie sam... Dziś bowiem została 
odsłonięta tajemnica. Pan Crispi przybywszy d. 
26 stycznia do Neapolu potrzebował tylko 
dwóch godzin czasu, aby wziąć ślub z pewną 
zarówno piękną jak bogatą Neapolitanką i przy
wiózł panią ministrowę do Rzymu.

—  O r d e r  T a k o w y ,  jak opowiada 
Presse otrzymał był od księcia serbskiego pe
wien kupiec wiedeński, lecz na wniesione do 
właściwej władzy podanie z prośbą o pozwole
nie przyjęcia i noszenia tej młodziutkiej odzna
ki, otrzymał odpowiedź odmowną, ponieważ rząd 
austryacki dotąd nie uznał niezawisłości Serbii 
a tem samem praw jej księcia do nadawania 
orderów.

—  M a j ą t e k  P i u s a  IX . W jednej 
z korespondencyj rzymskich czytamy: Według 
wiarogodnych zapewień, po śmierci Ojca św. 
kardynał camerlengo znalazł w biurku niebosz
czyka oprócz formalnego testamentu opieczęto
waną paczkę z napisem: „Mojemu następcy11, 
oraz drugę, która ma być otworzoną na pełnem 
zgromadzeniu kardynałów przed zaczęciem con- 
clave. Obie paczki rzeczony kardynał zatrzymał 
u siebie, ażeby postąpić sobie z niemi według 
ostatniej woli Piusa IX. W jednej z szuflad 
biurka znalazł camerlengo także sumę 100.000 
skudów, po części w złocie, po części w fran
cuskich banknotach. Lista cywilna przyszłego 
papieża oraz wydatki stolicy apostolskiej w o- 
góle zabezpieczone zostały przez zmarłego Ojca 
św. na bankach włoskich i zagranicznych. Su
ma przeznaczonych na to funduszów wynosi 
około 120 milionów lirów, z których większa 
część jest złożona w banku Rothschilda w Pa
ryżu. Koszta utrzymania dworu papieskiego 
wynoszą miesięcznie 650.000 lirów, a to razem 
już z subwencyami, jakie pobierają biskupi 
nie posiadający aprobaty królewskiej ani innych 
dochodów.

— W y s t a w a  p a r y s k a .  Francuski 
dziennik ministeryalny ogłasza, że z dniem 1 
kwietnia będzie można nabywać karty abona
mentowe na cały czas wystawy. Karty takie 
kosztują po 100 franków, wystawiane są na 
imię osoby abonująoej i zaopatrzone być muszą 
w podpis i fotografię tejże. Osoby nie zamie
szkałe we Francyi mają udawać się o karty 
abonamentowe wprost do ministerstwa finansów
w Paryżu, z załączeniem do podania dwóch 
egzemplarzy swoich fotografii w formacie karty 
wizytowej, oraz 100 franków w banknotach 
francuskich. Zwyczajne karty wstępu na wysta
wę kosztować będą franka, i będą sprzedawane 
we wszystkich paryskich dystrybucyach tytoniu, 
na dworcach, na statkach pasażerskich, w biu
rach omnibusów, restauracyach i kantorach 
dzienników. Dzienniki paryskie opowiadają, że 
na placu Trocadero już jest urządzona świetna 
wystawa tulipanowa, o której kilkakrotnie wspo
minaliśmy. Urządzenia podjęło się słynące z ho

dowli tulipanów holenderskie miasto Haarlem. 
Tulipany, w liczbie 40.000 sztuk, rozsadzone 
będą olbrzymiemi grupami w owalu, mającym 
15 metrów średnicy i wyobrażającym herb mia
sta Haarlemu i miecz z pięcioma gwiazdami. 
Tło herbu zasadzone będzie czerwonemi tuli 
panami R e x  rubrorum, a dzielące pojedyncze 
pola herbu belki, białemi tulipanami z rodzaju 
L a  Candeur; wreszcie obwódkę da całości tu 
lipan Princesse A lexandra. Powyżej i poniżej 
herbu znajdować się będą olbrzymie napisy: 
„Haarlem-Holandya", rozumie się, także z kwi
tnących tulipanów. Cały ten ogródek założony 
jest na pochyłości wzgórza tak, że z odległości 
ćwierćmilowej będzie można czytać napisy i 
rozeznawać rysunek herbu.

- - P ancernik wojenny angielski 
Raleigh, jak donosi telegram z Londynu, osiadł 
na mieliźnie pod wyspą Rabbit, na południe 
od Tenedos, dnia 13 b. m., kiedy z całą eska
drą zdążał pod Konstantynopol. Okręt ten zre
sztą nie poniósł uszkodzenia, nie łatwo jednak 
będzie ruszyć go z miejsca.

OSTATKU POCZTA
riensacyjne doniesienie Tim esa, jakoby 

Porta ośmielona obecnością eskadry angiel
skiej pod Konstantynopolem, odrzuciła żąda
ną przez Rossyę a u t o n o m i ę  d l a  B u ł g a -  
r y i ,  jest prostem zmyśleniem, pozbawionem 
wszelkiej podstawy. W edług depeszy Polit. 
Corresp. z P etersbu rga , stosunki między Ros- 
syą a Porta w ostatnich dniach nietylko się 
nie pogorszyły, ale przeciwnie stają się coraz 
„serdeezniejszemi", a serdeczność ta znajduje 
wyraz w żywej korespondencyi między suł
tanem a carem. Przedmiotem tej korespon- 
dencyi była kwestya okupacyi K onstantyno
pola przez wojska rossyjskie , zapowiedzianej 
w nocie ks. Gorczakowa w odwet za w tar
gnięcie floty tureckiej na morze M armara. 
Była chw ila, w której okupacya ta wydawa- 
wała się n ieuniknioną, gdyż wojska rossyj
skie przekroczyły już linię demarkacyjną i 
zajęły niektóre strategiezniejsze punkty w V  
brębie neutralnego obszaru w bezpośredniej 
bliskości stolicy. Dzisiaj ewentualność wkro
czenia Rossyan do Stambułu jest znowu mniej 
praw dopodobną, f l o t a  a n g i e l s k a  o p u ś c i 
ł a  b o w i e m  s w e  s t a n o w i s k o  u w y s p  
P r  i n k i  po  i cofnęła się do odleglejszej przy
stani Mydania. Jest to oznaką pewnego zbli
żenia się między Rossyą a Aiiglią , a przy
najmniej pewnego złagodzenia przeciwieństw, 
które groziły konfliktem. W skutek tego także 
s z a n s e  k o n g r e s u  zwiększyły się o tyle, 
że obecnie zebranie się tego areopagu euro
pejskiego nie jest zakwestyonowanem. Kon
gres zbierze się prawdopodobnie w Baden- 
Baden , ale term in nie jest jeszcze oznaczo
nym . zależy to bowiem od rokowań pokojo
wych , toczących się właśnie w Konstanty
nopolu , które potrwaja jeszcze conajmniej 
dwa tygodnie.

R z ą d  g r e c k i  otrzymać m iał 15 b. 
m. telegram  o krwawej bitwie stoczonej m ię
dzy Platanos a Aimyros w Tessaiii. Ośrnset 
powstańców greckich pobić miało 5000 Tur
ków i zająć Platanos. Grecy stracili 100 w 
zabitych i odpowiednią liczbę rannych. W 
sprzeczności z tem mało prawdopodobnem 
doniesieniem, podaje Pol. Cor. telegram z 
Volo, w ebług którego 8000 Turków wylądo
wawszy w tej przystani, zgniotło szybko ruch 
rewolucyjny w Tessaiii. Znakomitsi mieszkań
cy Yolo podpisali protokół, w którym oświad
czają że powstanie wybuchło w skutek wi
chrzenia obcych żywiołów wbrew woli wię
kszości mieszkańców, która pragnie spokoju. 
Powstańcy, którzy przy pomocy regularnych 
wojsk greckieh ob'ęgali Domoko, zostali ztam- 
tąd odpędzeni.

W B e l g r a d z i e  panuje wielkie nieza
dowolenie z warunków pokojowych i szcze
gółów w ytknięcia linii demarkacyinej. Za
strzeżone dla Serbii ustępstwa terytoryalne 
uważane są za niedostateczne, a metropolita 
serbski Michajło udał się do cara z telegra
ficzną prośbą o większe uwzględnienie pre- 
tensyj serbskich. Risticz wyjeżdża w tym sa
mym celu do Adryanopoia.

Podsekretarz stanu B o u r k e  oświadczył 
w p a r l a m e n c i e  a n g i e l s k i m  15 b. ra. 
na zapytanie Irlandczyka, O’ L e w i s ,  że we
dług otrzymanych przez rząd angielski infor- 
macyj, p o w i e s i l i  R o s s y a n i e  k i l k u  P o 
l a k ó w  w T u r c y i .  lagb la it w depeszy z 
Pery z 15 b. m. podaje kilka szczegółów 
tej doraźnej egzekucyi, które powtarzamy 
z zastrzeżeniem : „Mieszkający od wielu lat 
niedaleko Ozorlu były dowódzca powstańców 
polskich T a c z a n o w s k i ,  który dla ochrony 
swych posiadłości chciał pozostać w nich 
także podczas okupacyi rossyjskiej, został 
w skutek denuncyacyi' pojmany przez Ros
syan i po krótkiej wojenno - sądowej proce

durze po w i e s z o n y  w M i e r i p o l i s .  \  
sam los spotkał legionistów, Wal i g® 
s k i e g o ,  T o t h a  i S z u m a e h e r a ,  ^ 
w potyczce tylnej straży pod F ilipopo^ 
dostali się do niewoli rossyjskiej. P ow iesi11 
ich w Talar-Bazardżyku.

Presse donosi z T i r  no  w y  15 lutcg9' 
„W ydanie twierdz wczoraj się ro zp o c^ j 
Najprzód wy wieziono chorych i rannych, Ti'1’’ 
ków. Twieidze zostały przez Rossyab a* 
miesięcy zaprowiantowaue. Form acya legio"? 
bułgarskich trwa ciągle. W edług oblicz?0'11 
tu sporządzonego, wystarczą dochody ks'?' 
stwa bułgarskiego na opędzenie kosztów tU 
m iuistracyi i utrzymanie arm ii 160-tysięcziRJ1 
Do Sistowy przybyło wczoraj 1200 m aj1' 
k ó w  r o s s y j s k i  c h .“

W sprawie zaniechanego współdziałać111 
f l o t y  f r a n c u s k i e j  podaje Pol. Corr. i>9' 
stępujące szczegóły: Kiedy dnia 8 lutego g9' 
binet St. Jam es zaprosił rząd francuski 
współdziałania w obronie chrześcian w Sta"1' 
bule, dała F ran c ja  grzeczną aie odmowną 
to odpowiedź, oświadczając,” że w tej mierz6 
starać się pierwej będzie dowiedzieć o Z;V 
zamiarach innych mocarstw. Dowiedziawsz/ 
się później, że Austrya i W łochy zażądali 
fermanów upoważniających ich okręty 
przebycia Dardaneilów, poleciła posłowi sw J 
mu hr. de Mony, ażeby zażądał także p?' 
zwolenia na przejazd przez Dardanelle dwód1 
lub trzech okrętów. Ten jednak, widząc "9 
jakie trudności natrafiają ponowne żądań'9 
Anglii zaniechał tego na własną odpowi?' 
dziainość i zyskał na to później ” aprobacy? 
swego rządu.

W p a r l a m e n c i e  d u ń s k i m  nń' 
nister spraw zagranicznych wyraził się 0 
dzisiejszem stanowisku Danii wobec zagrani' 
oy w sposób następujący :

„Nadzieja utrzymania pokoju powszech' 
uego nie jest jeszcze straconą; rząd starad? 
zachować Danię po za wpływem wypadków 
i nic w tej chwili nie zachodzi, coby mogł° 
nadzieję tę osłabić." Dalej wskazał minister' 
że wczorajszy artykuł dziennika BerlingsW  
Tidende jest natchniony ze strony rząd" 
i zaprzecza najwyraźniej pogłoskom tyczą; 
ezącyra się zamknięcia morza Bałtyckiego ' 
innym podobnym, czemu zresztą żaden czł"' 
wiek rozsądny nie uwierzy.

T e s t a m e n t  P i u s a  IX  został według 
tegramu Presse otworzony 16 b. m. w obe
cności kilku uproszonych świadków. P i"s 
IX zapisuje w nim swój wcale nieznaczny 
majątek prywatny swemu siostrzeńcowi i za
rządza, aby go pochowano w bazylice San 
Lorenzo po za obrębem miasta pod skro
mnym pomnikiem. W edług N . fr. Presse 
zostawił Pius IX  swym krewnym tylko spu
ściznę otrzymaną po ojcu, dobra ziemski?' 
wartości około 60.000 franków. Nawet do
my, zakupione z pryw atnych funduszów n" 
Trastewere, zapisał kościołowi. Dla ubogich 
miasta Rzymu zapisał Ojciec św. 100.000 
franków. 60.000 na chleb, a 40.000 dla za
kładów dobroczynnych. Sługom swoim ni? 
nie zapisał, oświadczając, że obowiązek ich 
utrzym ania cięży na jego następcy.

Camerlengo, kardynał P  e c c i miał we
dług depeszy Pol. Corresp. dać do zrozumie
nia reprezentantom  mocarstw katolickich, ź? 
wybór kardynałów nie padnie na osobę nie
miłą rządom katolickim. Ambasadorowie wzięli 
to oświadczenie do wiadomości.

W edług Presse wybór kardynała P e c c i  
n a  p a p i e ż a  można uważać jako zapewniony- 
Ambasadorowie mocarstw, którym przysłużą 
prawo eskluzywy mieli oświadczyć, że nic nie 
mają przeciw temu wyborowi.

TELEGRAMI GAZET! LWOWSKIEJ
Petersburg, 17 lutego. Rjos- 

s y a n i e  n i e  o b s a d z ą  Grallipoli, sto
sując się do żądania sułtana.

Moiistnntynopol, 17 lutego, 
f lo ta  a n g i e l s k a  o p u s z c z a  w y 
s p y  k s i ą ż ę c e  i udaje się do Gem- 
lik, w zatokę Mudania, w skutek cze
go Rossyanie zaprzestali marszu na 
Konstantynopol.

Ateny, 17 lutego. Turecki pan
cernik, zaatakowany przez t o r p e d o -  
w ą ł ó d ź  g r e c k ą ,  został znacznie 
uszkodzony.

R z y m ,  17 lutego. Usiłowania 
p a r t y i  n i e p r z e j e d n a n y c h ,  aby 
zniewolić obcych kardynałów do zgo
dnego głosowania, rozbiły się głównie



o opór austryackich kardynałów. Przy
gotowuje się wielka pielgrzymka do 
Rzymu.

W i e d e ń ,  18 lutego. (Tel. pryw.) 
Minister - prezydent węgierski T i s z a 
przybył tu wczoraj, i miał posłucha- 
chanie u Najj. Pana, a następnie kon- 
ferencyę z hr. Andrassym.

W  i e d e ń .  18 lutego. (Tel.pryw.) 
W testamencie swoim P i u s  IX za
rządził, żeby zwłoki jego pochowane 
zos ały w bazylice St. Lorenzo extra 
muros. Koszta nagrobka nie mogą 
przewyższać kwoty 400 skudów. Na
pis na nagrobku ułożony przez same
go Piusa IX tak ma opiew ać: Ossa et 
cineres PU IX . Vixit annos . . . Orate 
pro eo.

W i e d e ń ,  11 lutego. (Tel.pryw .) 
Według telegramu Tagblattu p o w i e 
s i l i  R o s s y a n i e  14 P o l a k ó w  
oprócz tych, których nazwiska już 
wymieniono. Powieszeni mieszkali sta
le w Turcyi. Znajdują się między ni
mi kupcy i ludzi naukowego powoła
nia; niektórzy z nich mieli być p o d 
d a n y m i  m o n a r c h i i  a u s t r y a -  
c k i e j .  Wielki książę Mikołaj miał 
wydać r o z k a z  w i e s z a n i a  w s z y 
s t k i c h  P o l a k ó w ,  jakich tylko 
wojskowe władze rossyjskie znajdą w 
Turcyi. Około 150 Polaków uszło 
śmierci i schroniło się pod opiekę am
basady angielskiej w Konstantyno- 
polu. _______

J W i e d e ń ,  18 lutego. (Tel. pryw ) 
W stosunkach m i ę d z y  A n g l i a  a 
R o s s y  ą objawia się zwrot cokolwiek 
spokojniejszy. Dzienniki podnoszą zna
czący fakt, że pruskie, dotąd Eossyi 
sprzyjające dzienniki, zajęły stanowisko 
poniekąd opozycyjne wobec ostatnich 
dążności rossyjskich.

j P e s z t ,  18 lutego. (Tel. pryw.) 
Tisza odpowiedzieć ma na i n t e r p e -  
l a c y ę  w s p r a w i e  w s c h o d n i e j  
pojutrze, w środę. Doniesienia o no- 
wem prowizoryum ugodowem nie mają 
podstawy.

B e r l i n ,  17 lutego. K r ó l  i 
K r ó l o w a  B e l g i i  przybyli tu wie
czór i zostali przez Cesarstwo przy
jęci i odprowadzeni do pałacu królew
skiego.

K o n s t a n t y n o p o l ,  17 lutego. 
F l o t a  a n g i e l s k a  dziś przybyła do 
Gremliku. Wskutek zawartego porozu
mienia B o s s y  a n i  e n i e  p r z e k r o 
c z y l i  n e u t r a l n e g o  t e r y t o r y u m .

1 ' i d e i ’s l n i r g ,  17 lutego. Agen- 
ce Pusse zaprzecza alarmującym wia
domościom o p o s t a w i e  N i e m i e c  
i zaznacza, że zasadę zwołania euro
pejskiego areopagu ogólnie przyjęto. 
Jednak miejsce zebrania się konferen- 
cyi jeszcze nie jest oznaczone.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  dnia 18go lutego, godzi

na 10 minut. 47. Akcye kredytowe 281-90, 
Anglo-Austr. 100-— , Uuionsbauk 66.— , Ko
lej Karola Ludwika 244-25, południowa 76-— , 
Rubel papierowy — •— , Gal, listy zastawne

— •— , Gal. listy iudemnizaeyjne — •— , Gal.
bank rustykalny — .— , Losy z r. 1860 -------■,
Napoleonsdor 9-44— . Usposobienie bardzo 
silne.

Odpowiedzialny redaktor Wł a d y s ł a w  t  o z i ń s k i

Przyjechali do Iw o n a
dnia 17 lutego.
Hotel GeorgB’a.

Pp. I. Cywiński z Ossowiec. W. Mana- 
sterski z Mikołajowa.

Hotel Europejski.
Pp, J. Jocz z Barszczowic. W. Marynow- 

ski z Przemyśla. D. Pogłodowski z Jadwięg 
Hotel Krakowski.

Pp. T. Przygocki z Krakowa. A. Sobolew
ski z Turzego.

Hotel Angielski,
Pp. J. Dornbach z Lubaczowa. B. Rozwa

dowski z Maydanu.
Hotel Langa.

Pp. J. Nowotny z Krajowic. K. (Jrosse z 
Wiednia. Z. Eckstein z Wiednia. J. Goldstein 
z Czerniowiec. H. Jelenkiewicz z Hamburga.

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .

Pp E. hr. Borkowski do Przemyśla. M. 
br. Romaszkan do Stanisławowa. A. Frentzel 
do Krakowa. M. Lenartowicz do Horodenki. H. 
Mierzeński do Baryłowa. W. Raciborski do 
Podniestrzan. M. Szumlański do Krzywego. J. 
Tyszkowski do Rybotycz. B. Ujejski do Strze- 
lisk. J. Wieniarski do Brodów. K. Zwolski do 
Bryńca.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 17 lutego 1878, godz. 7 rano. 

Barometr 748 42 mm. Psychrometr sueby 2.2°0. 
Psyohrometr wilgotny l ’0'JC. Prężność pary 4 2mm. 
Wilgoć 7iP/0 Zachmurzenie 10.^ Wiatr NW 2.
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza —1 '8°R .
Barometr idzie w górę.

z dnia 18 lutego 1878 o godz. 7 rano.
Barometr 743.88 mm. Psychrometr suchy — 1.1C0.

Psychrometr wilgotny— 0 o°C. Prężność pary 4.9mm.
Wilgoć 907^. Zachmurzenie 10. YViatr SW1.
Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin — 

Temperatura powietrza— 0.0 °R.
Barometr idzie w górę.

Pociągi kolejowe. ~
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieezór (pociąg oso
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po
ciąg mieszany!.

Z Podwoloczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 33 wieezór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mięszany).

Z Po dwołoczysk(na dworzec w Podzamczu): o go
dżinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany);

Z Czerniowiec. o godzinie 9 minut 55 wieczór (po
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie U  min. 3 przed północą (po

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 
eiąg .mieszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po
spieszny) ; o godzinie 11 min. 2-5 wieezór (pociąg 
mięszany): o godzinie 12 min. 30 z południa (po
ciąg mięszany).

Do Poriwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 3 
rano (pociąg nr. 1)-

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po
udnika paszleńskiego, godz, 12 w Peszcie odpowiada 

uodz. 12 m. 20 wo Lwowie.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej. 
Lwów, dnia 16 lutego 1878.

płacą

1 . A h c y e  za sztukę.
Ko!, g. Kar Ludw. po 200 zł. m. k. * 
Kol Iwow.mer.-jM. 200 zł. m.k. o 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. a  
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. ^

a?
S . L i s t y  WJłsL. za 100 zł.

rew. kredyt, gali^. 5"/0 w. a, .
- n „ 4 /o „

5°|u okresowe o
Banku hip. > aiic. 6°/0 w. a. g
Listy dłużne . 2. kr. wł. 6°/0 w. a . .f
3 .  L i s t y  - s łn & n e  za 100 zł.

Ogóln. roln. kr d. Zakł. dla Gai.
i Buków. ’>°/o los. w 15 lat.

J>v, kr. jb. 6",, w. a. w 15 lat.
6 ' w. a. w 30 lat

4 . OblJW. za 100 zł.
iisdemniz. gali . 5°L m. k. . .
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° <, w. a.

5 . L o s y  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

fi. Monety.
Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . , .
Napoleon d o r ..........................
P ó fiin p e ry a ł...............................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . 
1G0 marek niemieckich .
Srebro . . .
SCsnony w srebrze . . . .

żądają
waluta austr.

'.łr. ot. -tir. et. !
243 50 245 75
117 -  119 50
240 — 243 —
214 -  218 -

84 25 85 15
78 60 79 40
84 25 
89 50 
93 50

8515
9030
9 5 -

90 25 9130

85 50 86 5u
89 50 91 -

14 -
19 -

5 50 
5 54 
9 40 
9 62 
1 77 
1 27 

58 — 
'03 25 
103 -

15 50 
21  —

5 60 
5 62 
9 50 
9 82 
1 87 
129 

59 -  
105 -  
104 75

K u r s  g i e ł d y  w f e d o d s k i c j .
dnia 14 lutego 1878.

1 . l> f n g  1 'u t i s i w u .  płacą, żądają.
•Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-Iistopad . . . .  - 62.65 62 80
lu ty -sisrp ień ...............................  62.8i 63.—

Jodnolity dług Państwa w srebrze .
styozeu-lipi.ee . . . . . 6 6  — 66 20
kwiecień-październik . . 66.— 66.20

Losy z roku 1839 ca ło . . . . 301.— 302.—
„ „ 1839 piata część o% . 301.— 302.—

1854 po 250 złr.. . . 107 50 108.50
, 1860 po 500 złr. 5u/„ . 1 1 1 .-  111-50

„ 1860 po 100 złr. 5% . . 120.-3120 25
., 1864 (z premią) po 100 złr. 138.—§138.50
„ 1364 „ ' pa 50 złr. 137.50 1 3 8 .-

Kenty Como po 42 iir. ans. . 2 4 — 25.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/o......................... , • - • 1 4 2 .-  1 4 3 .-
Austi. asyg. skarb, zwrotne 1878 5"/„ 1 Jo.— 100.20
Austr. renta zł. wolna od poclatk. 4°/„ . 73.75 74 90

‘i .  4*I»li<3rsin*y» indemu. 5°/„ za 100 złr.
Czech : . . . . .  . . .  102.50 103 —
Bukowiny , . . . . .  81.— 82.—
Galieyi . . 85.75 86.50
Niższej Austryi . . . .  . 104.— 104 50
S iedm iogrodu ............................................  75 — 76 —
W ę g ie r .................................................... 76.75 77 25

SI. In ne pożyczki publiczne.
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6*/,, . —.— —

Bank Angio-aust. 200 zł. ewit. zł. 130 9125 91 50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 219.— 219.25 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 748.— 768.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.—
Gal. bank. d. hndl. iprz. a 200zł. wpł. 40“/o —. - —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.— —.—
Banku narodowego a 600 zł. . . .  787.— 790.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — — -—
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł.m..» . 360.— 363 — 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 153.50 159 50 

j Kol. i5reszów-Taru.(w. e.) a300zł.w srbr. —. — — .— 
i Póła koio.i po 1000 zł. 1968. 1973 — i

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w .». wsr. . 
Tow. kol. żei. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. .

"5 . L i s t y  zasi losowań 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny, w 151. 6'L  
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/0 wsr.
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6°L
„ , „ ,  „ , w 20 „ 7°/,
„ » „ •• » u w 36 „ 5 7 ,

Gai. Tow. kred. w, a. po 4,J/„ .
* Pó 5o/0 ,  • •
;  po 5-/0 w 37 la

tach zwrotu 6 . . . .
Gal. banku hipot. po 6u/ „ . .
Gal. zakł. kred. włośó. po 6%  . . .
Tow.kred.miejs.lw.wi51. w.yl. po 6 ' u .

„ „ „ w301.wyl. po 6“/0 .
Banku narodowego po 5°/0 
Węg. tow. ziem. po 5 l/a°/o • •

po 5%
SZ9ńst'.

płaca, źadaia 
241.75 242 25 
117 50 118.50 
2o6.50 257.— 
75 5f 76 — 
8 J.50 90.50

90.— 91.—
105.— 105.50
9 0 . - 9 2 .-

0 7 _yo. ■ - 
87.2a

v i .--

7 8 .- 7875
84.50 3 5 . -

84.50 8 5 . -
89.50 9 0 -
—.— 9 4 . -
—.— 50. -

95.— 9 6 /-
8 5 .-

a Gza 100 zł.) 
6 9 .-  70 -

(v
a 300 zł. 5°/0 w srebr. . . 

Koi. pół. po 100 zł. m. k.
« „ „ 100 zł. w. a. . . .

Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/0 .w.,Fc

ni.
IV

eim syi.

100 -  

96 -  
100.— 
9 9 .-  
96 90

100.25 
9 8 -

100.25 
99.5) 
97.20

Kol. LwoYv.-Ozor-.Jas. [I[. omis. i  300 
zł. &“/„ w srebrze ■/, r. 1865

z r. 1867 . .
z r. 1868 . .
z r. 1872 . 7

^  a 200 zł srobrze . .
7 . l io s y .  

lust. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a 
Clarego po 40 zł. ui. k. ' .
Iow, żp.gi. -par. ;ia Dunaju po 100zł m

7 7 .-  
7 7 .-  
71.— 
66 bO 
66 . —

71.50 
77 50 
72—
67.50 
67 —

161.25 162 7-5
29.50 3b.o0 

95.— 95 50 |

j , płacą żadaia
j Keglevicha po 10 zł. m. k. . . 13.50 14 —
; Losy miasta K ra k o w a .......................... 14.75 15 9,5
' Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 29. - 23A0

Palhego po 40 zł. m. k .................. 28—  £8.50
Eundacya szpit. Areyksiącia Rudolfa 13.5U 14. ,
Salma po 40 zł. m. k. ’ . . . 38—  38.50
St. Genois po 40 zł. m. k .....................  29.50 30.50
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 20.50 21.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 120.-- 12 1  

„ 50 zi m. k. . . .  61—  63—
Waldstoina po 20 zł. in. m. . . 22.75 23.25
Windischgratza po 20 zł m. k. . . 24.76 25.25

W ek sle  (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł w. p. n . . .  — ——
Berlin za 100 mark w. n. p. . . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark p, . . . .  — ------
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . ------ —.—
Londyn za 10 ft. szt...............................  119 35 119.65
Paryż za 100 fr ........................................  47.43 47.50

K u rs złota.
Dukat cesarski men.............................  5.60.— 5.64.—

„ pełnej w a g i .............................. 5.61—  5.63 —
Korona . . .  . . —.— —•—
2 0 -fran k ó w k a ...............................  9.53.50 9 54.50
Rossyjski i m p e r y a ł .....................  9.78.— 9.81. —
Talar związkowy . . . . .  —.— —.—
Srebro . ! .......................................... 104.35 104 50

Z lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 
z dnia 16 lutego 1878.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze . .

Renta w z ł o c i e .....................................
Losy pożyczki z roku 186O 
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . . .
L o n d y n ......  . . . .
Srebro................... . . .
Napoieondor . . . . . .
Dukat cesarski men. . . . . .
100 marek niemieckich . . . . .

zl. jet
63 45
66 50
74 50

111 60
795 .
226 75
118 50
103 75

9 4 n
5 60

58 45

(901 1— 3) E d y t t
L. 17097. G. k. sąd delegowany w Tar

nopolu ogłasza, że w dniach 27 lutego 27 
marca 1878 i 1 maja 1878 o 10 rano pu
bliczna licytacya realności M ichała i Maryi 
Szwakrkowskich w Zegrobeli pod 1. 47 poło
żonej się odbędzie.

Cena wywołania 2360 złr.
Bliższe warunki, protokół opisania i akt 

oszacowania, w registraturze tego sądu.
Tarnopol dnia 31 grudnia 1877.

(828 8— 3) E  d  y  fe t .
L. 4151. 0. k. sąd powiatowy w Ska

winie zawiadamia, że w sprawie egzekuycyj- 
nej c. k. uprzyw. gal. zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Ignacem u Kubasowi 
o zapłacenie 300 złr. a względnie 294 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie
publiczna sprzedaż gospodarstwa włościań
skiego pod Nr. 61/30 w Rzeszowie położone
go, ciała tabularnego nie stanowiącego w 
trzech term inach dnia 21 marca, 25 kwiet
nia i 23 maja 1878 o godzinie 9 rano.

Cena wywołania będzie kwota 900 złr.
a. w.

W adyum wynosi 10 prc. sumy wywo
łania.

Bliższe warunki licytacyjuh, tudzież pro- 
' tokół zastawniczego opisania można przejrzeć 
w t. s. registraturze.

O czem się strony interesowane, tudzież 
niewiadomych wierzycieli do rąk ustanowio
nego równocześnie kuratorem c. k. notaryusza 
p. Adamskiego zawiadamia.

Skawina duia 28 grudnia 1877.
(621 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 17668. G. k. sąd obwodowy w P rze
myślu ogłasza niniejszem, że w dniach 14 
kwietnia, 3 maja i 27 maja 1878 o 10 go
dzinie przed południem odbędzie się w gm a
chu c. k. sądu obwodowego przymusowa 
licytacya folwarku ,,Raby“ w Trościańcu, w 
powiecie Jaworowskim położonego Jakóba 
Rupp junior i Katarzyny Rupp własnego na 
rzecz c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło
ściańskiego.

I. Za cenę wywołania stanowi się sumę
3.000 złr. w. a. Suma ta przy udzieleniu 
pożyczki przyjętą została jako wartość sza
cunkowa w mowie będącej realności a zatem 
na mocy A rt. 34 statutów i A rt. IV. lit- c. 
m inisteryalnego rozporządzenia z duia 28 
października 1865 I. 110 Dz. p p. suma ta
3.000 złr. w. a. za cenę wywołania przyj
muje się.

II. Każdy chęć kupienia m ający , złozy 
przed licytacya do rąk komisyi licytacyjnej 
jako zakład 10 proc. sumy W ywołania, to 
jest kwotę 300 złr. w. a. w gotówce, w 
obligacyach państw a, w listach zastawnych 
towarzystwa kredytowego, albo też w listach

zastawnych c. k. uprz. zakładu kredytowego 
włościańskiego wraz z kuponami niezapa- 
dłemi, a to w edług kursu w ostatniej „Ga
zecie Lwowskiej “ ogłoszonego. Prowadzący 
egzekucyę Zakład kredytowy włościański 11- 
wolniony jest jako licytant od składania wa
dyum, dalsze warunki przejrzeć można w 
registraturze sądu obwodowego.

Przem yśl 27 grudnia 1877.

(919 1— 3) E  d  y  fc t -
L. 4258. 0 . k. sad krajowy zawiada

mia niniejszym edyktem p. Markusa bilber- 
steina i Wolfa Silbersteina że przeciw; memu 
pod dniem 8 lutego 1878 do dn
c. k. uprz. akcyj. galic.. Bauku hipotecznego 
w Krakowie o zapłacenie wekslowej ^20 zi. 
w załatwieniu którego polecono Markusowi 
Silbersteiuowi i Wolfowi S ilb e rs te in o w i aby 
sumę dłużną 225 zł. Filii c. k. uprz. akcyj. 
gali cl Banku hipotecznego w Krakowie w 
dniach 3 zapłacili.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Mar- ■ 
kusa Silbersteina i Wolfa Silbersteina j e s t ! 
niewiadomem, przeto c. k. sąd w celu za
stępowania pozwanego na koszt i niebezpie
czeństwo jegu tutejszego adwokatadr. Rozen- 
blatta z substy tucją  adw. dra Blatteisa ku
ratorem  nieobecnych ustanow ił, z którym  
spór wytoczony według ustawy postępowania 
sądowego w Galieyi obowiązującego prze
prowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszem edyktem  
pozwanych aby w terminie 3 dni albo sami 
wnieśli zarzuty lub też potrzebne dokum en
tu ustanowionemu dla n ich  zastępcy udzie
lili, lub innego obrońcę sobie wybrali i o 
tern c. k. sądowi donieśli, wogóle zaś sto
sownych do obrony środków praw nych użyli 
w razie bowiem przeciwnym w ynikłe z za
niedbania skutki sami sobie przypisaćby 
musieli.

Kraków dnia 8 lutego 1878.
(908 1— 3) E  d  y  Ł  L

L. 4883. G. k. sąd powietowy w Łące 
ogłasza niniejszem, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Samborskiej powiatowej kasy 
pożyczowej w kwocie 105 zł. 23 ct. a. w. z 
pn. odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
13 marca, 27 marca i 10 kw ietnia 1878 
każdym razem o godzinie 10 przed połu
dniem  przymusowa publiczna licytacya real-

!W BlllTnie P°łożoliycl1 pod nr. kons. 
44/67 Iw ana Jarzyka, a pod n. k. 59/101 
Iw ana 1 Katarzyny Kowalików w łasnych cia
ła  tabularnego niestanowiąeych.

Cena szacunkowa wynosi 630 zł. i 350 
zł., wadyum  10 od sta.

Reszta warunków, akt opisania i osza
cowania leżą w tusądowej registraturze do 
przejrzenia.

Łąka 19 grudnia 1878.



(950 1— 3)
O b w i e t z c i e a l e .

Na mocy rozporządzenia wysokiego c. 
k. M inisterstwa handlu z dnia 14 paździer
nika 1877 1. 27643 zaprowadza się z dniem 
1 marca 1878 w miejscowości Chrewt w 
powiecia Lisko, urząd pocztowy, który  ̂ się 
będzie zajmował pocztą listową i wartościo
wą jako też przekazami pieniężnemi do 100 
zł. i pobieraniem zaliczek do 200 zł., otrzy
ma zaś swo połączenie za pośrednictwem 
dziennej jazdy posłańezej do Lutowisk.

l)o okręgu doręczeń nowo zaprowadzo
nego urzędu pocztowego przydzielają się 
miejscowości Chrewt z Olchowcami i Leobrad 
Horodek (oddalenie od Chreftu (4 kilm.) 
Krywe (14 kilm.) Paniszów (4 kdm .) Polana 
(5.5 kilm.). Rajskie z Sakowezykami (4 kilm.) 
Rosolin (8.5 kilm.), Sarednie małe (6.5 kim.), 
Sokole (5.5 kilm.), Sokołowa wola (9 5 kim.) 
Tworylne (9.5 kilm.), W ydrne (4 kilm.)

Urząd pocztowy w Chrewnie może 
przyjmować posyłki wartościowe do wagi 
12YŚ kilogr. a w kierunku do Ohrewtu mogą 
także cięższe być przewożone o ile to roz
m iar i wytrwałość wózka posłańezego do
zwolą.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości

Lwów 30 stycznia 1878.

(905 1—3) ©bwiesxcxenie.
L. 7221. W  c. k. sądzie powiatowym 

w Dolinie odbędzie się na dniu 21 lutego, 
14 marca i 2 maja 1878 o godzinie 10 rano, 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod
1. k. 231/174 w Dolinie położonej do d łu 
żnika Mojżesza J. Meiselesa należącej ciało 
tabularne stanowiące na zaspokojenie wie
rzytelności Israela Litwaka w kwocie 200 zł. 
z pn. z tem domieszczeniem, że rzeczona 
realność dopiero na trzecim term inie także 
niżej ceny szacunkowej 450 złr. najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną będzie.

W arunki licytacyjne, akt szacunkowy 
wyciąg tabularny mogą być w tutejszej re- 

gistraturze przejrzane.
O. k. sąd powiatowy

Dolina 29 stycznia 1878.
(906) © g io sa e ia ie .

L. 244. O. k. komisya hipoteczna za
wiadamia, że dochodzenia miejscowe; w celu 
założenia księgi hipotecznej dla gm iny ka
tastralnej Gródek w dniu 1 marca 1878 o 9 
rano rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych.

Każdy, kto ma interes prawny w zba
dania stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie
nia lub ochrony swych praw uzna za sto
sowne.

Grybów 12 lutego 1878.
(778 1 - 3 )  J U l y k  I ,

O. k. izba notaryalna we Lwowie po
daje do powszechnej wiadomości, że pan 
Julian Gelewicz z dniem 10 września 1877 
przestał być substytutem  pana Ignacego 
Krausa c. k. notaryusza w Sokalu. Taż c. k. 
izba notaryalna wzywa zatem wszystkich, 
którzyby w myśl przepisu §. 25 ustawy no- 
taryalnej z powodu urzędowania pana Juliana 
Celewicza jako substytuta pana Ignacego 
Krausa notaryusza w Sokalu jakąś pretensyę 
do zaspokojenia siebie z kaucyi notaryalnej 
dla niego w listach hipotecznych c. k. uprzyw. 
galic. akcyj. banku hipotecznego w nominalnej 
wartości 1200 złr. w. a. mieli, aby te swoje 
pretensye najdalej do sześciu miesięcy od 
dnia ostatniego zamieszczenia niniejszego 
edyktu licząc do podpisanej c. k. izby nota
ryalnej tem pewniej zgłosili o ile w razie 
upływ u tego term inu bez względu na ich 
pretensye zezwolenie do zwrócenia i dewin- 
kulacyi papierów publicznych tę kaucyę sta
nowiących udzielone zostanie.

Z c. k. izby notaryalnej 
Lwów 18 stycznia 1878.

(918 1— 3) JE «1 y  k  t .
L. 4190. G. k. sąd krajowy jako h an 

dlowy w Krakowie zawiadamia niniejszym 
edyktem M arkusa SilbersteiDa że przeciw 
niemu pod dniem 7 lutego 1878 1. 4190 
filia c. k. uprzyw. galic. akcyj. hipotecznego 
banku w Krakowie o zapłacenie 200 złr. w. a. 
wniosła pozew, w załatwieniu którego pole
cono p. Markusowi Silbersteinowi, aby sumę 
dłużną 200 złr. filii c. k. uprzyw. galic. 
akcyj. hipotecznego banku w Krakowie w 3 
dniach zapłacił. Gdy miejsce pobytu pozwa
nego M arkusa Silbersteina jest niewiadomem 
przeto c. k. sąd wcelu zastępowania pozwa
nego Markusa Silbersteina ua koszt i niebez
pieczeństwo jego tutejszego adw. dr. Rosen- 
blatta z substy tucją  adw. dr. Blatteisa kura
torem nieobecnego ustanowił, z którym spór 
w ytoczony według ustawy postępowania są
dowego w Galicyi obowiązującego, przepro
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszem edyktem 
pozwanemu aby w term inie 3 dni albo sam

81. 23236 es 1877.
Sluułmtadjtmfl.

Gśrnćfjtitng beg !. f. SpoftamteS itt Chrewt.
Sm ©runbe (joljcn ^anbefóm utiftcrial- 

@rla[fe§ nom 14 Dctober 1877 .gl. 27644 
ioirb mit 1 Slłdrj 1878 im D rte Chrewt 
Liskoer 93ejirfś>, ein f. f. j|5oftamt in SBtrf* 
famfeit treten, bas fitt) m it bem 33rief unb 
gatjrpoftbieufte, banu mit tern ©elbanweifungS* 
©ejdjafte big jutu (Stnjelnbetrage non 100 fi. 
uttb mit ber SSermittluitg bon 9ladjnat)mebe= 
trdgen big 200 fi. befnffcn unb feine 23er= 
binbmtg mittetft tdgiidjcr 33otenfat)rtcn nad) 
Lutowiska unterifalten ioirb.

8 «m SBefteltunggbejirfe be§ neuen i($oft- 
amteg merben bte D rtjdjaften Chrewt mit 
Olchowiee unb Leobrat, Horodek ffintfernung 
bon Chrewt 4 im.), Krywe (14 im.), Panisz- 
czów (4 itu.), Polana (5.5 ftn.), Rajskie mit 
Sakowczyk (4 im.), Rosolin (8.5 trn.), Sere- 
dnie małe (6.5 im.), Sokole (5.5 im.), Soko- 
łowa wola (9.5 im.), Tworylne '(9 .5  im.), 
unb W ydrne (4 im.) jugetfjeilt.

23eim ^oftam te Chrewt werben bie 
gaijrpofLSenbungen big junt ©injeingewidjte 
bon 12.5 ig. aufgenommen.

S n  ber jftidjtung nad) Chrewt werben 
aud) jd)Werere ©enbungen beforbert werben, 
htfofeni eg 9łamn unb Śragfdi)igieit beg SBo* 
tenwagcnS juiaffen.

2Bag ijiemit jur afigem cineu Stemttnijj 
gebradjt wirb.

Lemtaerg ben 31 Satttter 1878.

wniósł zarzuty lub też potrzebne dokum enta 
ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie wybrał, i o tem 
e. k. sądowi doniósł w  ogóle zaś, aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał.

Kraków 8 lutego 1878.
(926 1— 3) E  ii y  k  i .

L. 3657. C. k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiadamia iż celem zaspokojenia 
pretensyi Herscha, Kohna w kwocie 192 złr. 
54 ct. w. a. z przynależytościami, realność 
włościańska w Boreczku pod 1. 12 położona 
Józefa Przydziała własna, ciała tabularnego 
nie stanowiąca, w dniach 26 marca 30 kwie
tnia i 4 czerwca 1878 każdym razem o go- 
gzinie 10 rano w drodze esekucyi w tutej
szym sądzie sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 1995 złr. w. a. 
a wadyum 200 złr. w. u.

Bliższe warunki w registraturze tu tej
szego sądu przejrzeć można.

Kolbuszowa dnia 22 grudnia 1877.
(904 1— 3) E d y k t .

L. 5296. W c. k. sądzie powiatowym
Oieszanowskim na zaspokojenie zakładowi
kredytow em u włościańskiemu dłużnej kwoty 
174 złr. 87 ct. w. a. z pn. odbędzie się
egzekucyjna sprzedarz realności dłużnika My- 
kity Kuźm iny w B ruśnienow em  podl. 21/150 
położouej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
w dniach 4 marca 1878, 3 kwietnia 1878 i 
4 maja 1878 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Cena wywołania 500 złr. wadyum 50 złr.
Bliższe warunki do przejrzenia w t.s. 

registraturze.
Cieszanów dnia 21 grudnia 1877.

(931 1— 8) nfi E d y k  t .
L. 13342. C. k. sąd powiatowy w Za- 

błotowie podaje do wiadomości publicznej 
że na dniu 5 marca 1878 na dniu 10 kwie
tnia 1878 i na  ̂dniu 14 maja 1878 każdym 
razem o godzinie 9 przed południem  przy
musowa publiczna sprzedaż gran tu  ogrodo
wego pod nr. 78 w Trośeiańeu położonego 
nie stanowiącego tabularnego ciała, należącego 
do Dmytra Kutasza i ua 140 złr. sądownie 
oszacowanego w celu zaspokojenia pretensyi 
1740 złr. w. a. z pn. się odbędzie, a ogród 
ten przy pierwszym i drugim  term inie tylko 
za lub wyżej, przy trzecim także niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprzedany 
zostanie.

Zabłotów 31 grudnia 1877.
(949 1— 8) E d y k t .

L. 1Ó857. O. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej że 
na dniu 5 marca 1878 na duiu 10 kwietnia 
1878 i na dniu 14 maja 1878 każdym razem
0 godzinie 9 rano przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod nr. 1.89 w Ilińcach 
położonej, nie stanowiącej tabularnego ciała, 
należącej do masy leżącej Dmytra Mykieliuka
1 na 700 złr. w. a. sądownie oszacowanej, 
w celu zaspokojenia pretensyi 480 złr. w. a. 
z pn. się odbędzie.

W arunki licytacyjne przejrzane być mogą 
w tutejszosądowej registraturze.

Żabłotow 25 listopada 1877.
(928 1— 3)

L. 6041. C. k. sąd powiatowy Rozwa
dowski oznajmia, że w dniach 5 marca 9 
kwietnia i 7 maja 1878 każdym razem przed 
południem odbędzie się w tut. c. k. sądzie 
powiatowym publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. 92 w Karnatacli położonej 
Mateusza i A ntoniny Gajdów własnej, celem

wydobycia należytości Leiby Gartena w ilości 
407 złr. 48 ct. w. a. zastrzeżeniem że real
ność ta przy pierwszych dwóch term inach 
tylko wyżej ceny szacunkowej, lub za takową, 
ua trzecim zaś term inie za jaką bądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Za cenę wywołania służy cena szacun
kowa w ilości 1010 złr. z której 10 proe. 
jako zakład chęć kupna mający przed rozpo
częciem licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć mają.

W arunki licytacyjne wolno przejrzeć 
w tut. registraturze.

Rozwadów dnia 31 października 1877.
(924) O b w i e s z c z e n i e .

L. J989. O. k. miejsko deleg. sąd po
wiatowy w Stanisławowie ogłasza, że w spra
wie zakładania księgi gruntowej w gm inie 
katastralnej Chomiakow miejcowe dochodzenia 
dnia 7 marca 1878 rozpoczyna.

Każdy mający interes w zbadaniu sto
sunków posiadania może się zgłosić i wszys
tko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub ochrony 
swych praw za stosowne uzna.

Stanisławów 13 lutego 1878.
(428 1— 3) E d  y  k  t.

L. 28247. O. k. wyzszy sąd krajowy 
we Lwowie podaje do wiadomości, że pro
jekt nowych ksiąg gruntow ych według usta
wy z 20 marca 1874 N. 29 Dz. ust. kraj. 
wygotowany dla następujących posiadłości 
tabularnych i gm innych od dnia 1 marca 
1878 za nową księgę gruntową, uważanym 
być ma.

I. Dla majętności tabularnych:
1) Kalinów i
2) Torczynowice w okręgu Samborskie 

go c. k. sądu powiatowego miejsko delego
wanego,

3) Klicko i
4) Łowąjce w okręgu komarzańskiego 

e. k. sądu powiatowego miejs. del.
5) Letatniki w okręgu stryjskiego o. k. 

sądu powiatowego miejs. del.
6) Słobódka i
7) Odąje w okręgu tyśmienickiego c. k. 

sądu pow. miejs. del.
8) Poznanka gniła w okręgu grzyma- 

łowskiego c. k. sądu powiatowego miejs. del.
9) Hołotki w okręgu nowosieleekiego 

e. k. sądu pow. miejs. del.
10) Kamionka w okręgu skałaekiego 

c k. sądu pow. miejs. del.
11) Zazulińce i
12) Sinków w okręgu zaleszezyekiego 

k. sądu pow. miejs. del.
13) Zaleszczyki małe w okręgu jazło- 

wieckiego c. k. sądu powiatowego miejsko 
delegowanego

14) Zadwórze w okręgu gliniańskiego 
c. k. sądu t pow. miejs. del.

15) Żelechów wielki,
16) Spas i
17) Płowe czyli Połowę w okręgu ka- 

mioneckiego c. k. sądu powiatowego miejs. 
deleg.

18) Olchowiee w okręgu brzeżańskiego 
c. k. sadu pow. miejs. del.

19) Stoki,
20) Stoki część i
21) Lanki małe w okręgu bobreckiego 

c. k. sądu powiatowego
22) Siemikowce (Siemiakowce czyli Sie- 

miankowice) w okręgu bursztyńskiego c. k. 
sądu powiat.

23) Litwinów (Litwinowce) w okręgu 
podkajeckiego c. k. sądu pow.

24) Brykoń i
25) Kimirz w okręgu przemyślańskie- 

go c. k. sądu powiatowego położonych.
II. Dla posiadłości mniejszych w gm inach 

katastra lnych :
1) Onyszki podlegających lubaczowskie- 

mu c. k. sądowi powiatowemu
2) Kalinów i
3) Torczynowice podlegających Sam

borskiemu c. k. sadowi pow. miejs. deleg.
4) Klicko i *
5) Łowczyoe podlegających komarzań- 

skiemu c. k. sądowi pow.
6) Łatatniki podlegających stryjskiemu 

e. k. sądowi pow.
7) Słobódka z przysiółkiem Odąje pod

legających tyśmieniekiemu c. k. sądowi po
wiatowemu

8) Poznanka gniła podlegających grzy- 
małowskiemu c. k. sądowi pow.

9) Hołotki podlegających nowosielskie
mu c. k. sądowi pow.

10) Kamionka podlegających skałackie- 
mu c. k. sądowi pow.

11) Zazulińce i
12) Sinków podlegających zaleszczyc- 

kiemu c. k. sądowi pow.
13) Zaleszczyki małe podlegających 

ja/łowieckiem u c. k. sądowi pow.
14) Zadwórze podlegających gliniań- 

skiemu c. k. sądowi pow.
15) Żelechów wielki i
16) Spas podlegających kamioneckiemu 

c. k. sądowi pow.
17) Olchowiee podlegających brzeżań- 

skiemu c. k. sądowi pow.

18) Stoki i ; I
19) Lanki małe podlegających bobrek 4 

kiemu c. k. sądowi pow.
20) Siemikowce podlegające burszty11' 

skiemu e. k. sądowi pow.
21) Litw inów podlegających pi dhaje®' 

kiemu c. k. sądowi pow.
22) Brytoń i _ ,
23) Kimirz podlegających przemyślan' 

skiemu c. k. sądowi pow. jako instancyi re' 
alnej.

Sporządzonych projekt dotyczących ksiąS 
przejrzanym być może,, a to dla posiadłość 
tabularnych

pod I  1, 2, 3. 4, 5, w urzędzie hip0' 
tecznym c. k. sądu obwodowego w Sambo' 
r z e ;

pod I  6 i 7 w urzędzie hipotecznym 
c. k. sądu obwodowego w Stanisław ow ie;

pod I  8 do 13 w urzędzie hipotecznym I 
c k. sądu obwodowego w Tarnopolu ;

pod 14 do 25 w urzedzh hipoteczhy111, 
c. k. sądu obwodowego w Złoczowie, &aS 
dla posiadłości pod II poszczególnionych w 
biurze dotyczącego c. k. sędziego powiato
wego.

Od dnia wyżej wspomnionego wszelki® 
nowe prawa czy to wTasnośei czy to zastaw u 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odno
szące się do nieruchomości księgą gruntowy 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesioii® 
lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k, wyższy sąd kra
jowy wszystkich którzyby 1

a) na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia tych nowych ksiąg 
nabytego domagali się jakiej zm ian/ 1 
wpisów hipotecznych, odnoszących się , 
do stosunków własności, lub posiadania.
a to bez różnicy czyby ta zmiana przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nierucho
mości lub połączenia ciał hipotecznych, 
lub w jabibądź inny sposób nashąpie 
miała, ■

b) już przed dniem otwarcia tych nowych 
ksiąg hipotecznych nabyli do jakie.i 
nieruchomości wpisanej w te księg’
lub do jej części jakie prawa zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego przydatne, 
o ile te prawa jako do dawnego stanu 
biernego należące wpisane być mają 
a już przy założeniu nowej księgi g run
towej tamże wpisane nie zostały, ażeby 
z te-mi prawami zgł-isili się, a. to a° A  
do majętności tabularnych wyżej wy-, 
mienionych pod I. lit. 1 do 5 do e. 
k. sądu obwodowego w Samborze, pod
I. licz. 6 i 7 do c. k. sądn obwodowego 
w Stanisławowie, pod I. licz. 8 do 13 
do c. k. sądu obwodowego w Tarno
polu, pod I. licz. 14 do 25 do c. k- 
sądu obwodowego w Złoczowie, zaś co 
do posiadłości wyżej pod II. poszczegól- 
nionyeh do dotyczących c. k. sądów po
wiatowych najdalej do d . l  stycznia 1879, 
gdyż w przeciwnym razie utracą prawo do I 
poszukiwania zgłosić się mającej pre
tensyi przeciw osobom, które na mocy 
niezaprzeczonych wpisów w nowej księ
dze^ zawartych, prawa hipoteczne w do
brej wierze nabędą.
Od obowiązku zgłoszenia się w tym 

terminie z pomienioneini prawami lub roszczę- | 
niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się | 
mające prawo było już zapisane w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga wstępuje, lub że było wiadome z jakiej 
rezolucyi sądowej, lub jest przedmiotem do
chodzenia w skutek podania przed sąd wnie- I 
sionego.

Term in powyższy nie może być ani 
przedłużonym, ani też wrazie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym.

Lwów dnia 8 stycznia 1877.
(911 1— 3) E d y  k  t.

L. 637. Do likw idacji i oznaczenia pier
wszeństwa wierzytelności zgłoszonych w kon
kursie Izraela Mojżesza Mandelbauma zarazem 
też do ewentualnego zawarcia ugody wyzna
czam ponowny term in na dzień 15 marca 
1878 o 9 godzinie przed południem i na ta
kowy zawezywam do sali rozpraw c. k. są
du powiatowmgo w W ojniłowie wszystkich 
wierzycieli upadłości.

W ojniłów dnia 11 lutego J878.
0 . k. sędzia pow. jako komisarz upadłości 

Franciszek W olfarth.
(929 1— 3 E d y fc i .

L. 9893. C. k. sąd powiatowy w Zabło-
towie podaje do wiadomości publicznej, że - 
na dniu 7 marca 1878, ua dniu 10 kwietnia 
1878 i na dniu 15 maja 1878 każdym  ra
zem o godzinie 10 przed południem  przy
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1;
247 w Ilińcach położonej, nie stanowiącej 
tabularnego ciała, należącej do Mikołaja B®' 
bycz, i na 600 złr. sądownie oszacowanej 
celu zaspokojenia pretensyi 200 złr. w. a. 15 
pn. się odbędzie.

W arunki licytacyjne przejrzane być mo
gą w t.utejszosądowoj registraturze.

Zabłotów dnia 30 października 187'7. j



(712 3— 3) E d y k t .

L. 1627. 0 . k. sąd powiatowy miej. 
w Stanisławowie wiadomem czyni, że na 

Nbiu 3 lutego 1874 w Stanisławowie bez zo
stawienia ostatniej woli rozporządzenia Lud
miła Romer zmarła.

Ponieważ, niewiadomo, czy i którym 
°sobom prawo do spadku tego przysługuje, 
Kzywa się wszystkich, którzy z jakiegobądz 
Jtułu prawnego do spadku roszczą sobie 

Pretensye aby wciągu roku od dnia ogłoszonego 
zgłosili się i oświadczenia swe wnie

śli — w przeciwnym bowiem razie postępo-

7

Zeł u  sPa<̂*i0We tylko z tymi 
h osili przeprowadzonem i im spadek przy

daj11̂ 111 ^ d z ie , a gdyby się nikt nie zgłosił 
c y spadek jako bezdziedziczny wysokiemu 
f  k- skarbowi oddany zostanie. Dla mewia- 
ĵ i ^ych. z życia i miejsca pobytu spadko- 

eiców ustanawia się kuratorem  adw. dr.
eparowicza.

Stanisławów 22 listopada 1877.
(697 3— 3) E d y k t.
p L. 306. 0. k. sąd krajowy w Krakowie 
Podaje do wiadomości że stałym zarządcą 
,,asJ upadłości Jakóba Blum enfruchta han- 
j  skór w Krakowie adwokat dr Roman 
7 dbowski a tegoż zastępcą adwokat dr.

łgu iun t Blatteis ustanowionym został.
Kraków 11 stycznia, 1878.
3— 3) E d y k t.

j . L. 827. Katarzyna Stankiewicz wło-
•uanka z Księżego Mostu została uchwałą 
■ k. sądu obwodowego w Przemyślu m ar- 

, °trawną uznana i dla niej Paw ło Tyndyk 
dratorem ustanowionym.

Z c. k. sądu powiatowego
Sądowa W isznia dnia 3 lutego 1878.

(698 3— 3) E d y k  t.
L. 307. 0. k. sąd krajowy w Krako

w i  ogłasza, że stałym zarządcą masy upa
dłości L. B lum enfruchta handlarza skór w 
Krakowie adw. dr. Blatteis, zaś tegoż zastęp- 
<?4 adwokat dr. Jakubowski ustanowionym 
został.

Kraków dnia 11 stycznia 1878.
( 8 l i  3— 3 e  d y k  t.

L. 3476. O. k. sąd krajowy jako han
dlowy w Krakowie zawiadamia niniejszym 
edyktem p. Markusa Silbersteina, że przeciw 
Niemu pod dniem 31 stycznia 1878 do 1.
3476 p. D. Mojżesz Birnbaum  o zapłacenie
300 złr. w. a. z pn. wniósł pozew, w zała
twieniu którego polecono p. Markusowi Sil- 
W ste inow i, aby sumę wekslową 300 złr. 
w. a. z pn. Birnbaumowi w dniach 3 za
płacił.
— Gdy miejsce pobytu pozwanego Markusa 
k dbersteina jest niewiadome, przeto e. k. sąd 
K celu zastępowania pozwanego na koszt i 
Niebezpieczeństwo jego tutejszego adw. dr. 
dr. Mochnackiego kuratorem  nieobecnego 
Ustanowił, z którym spór wytoczony według 
Ustawy postępowania sądowego w Galicyi 

^w iązującego przeprowadzonym będzie.
Zaleca się zatem niniejszym edyktem 

Porwanemu, aby w term inie 3 dni albo sam 
Niósł zarzuty, lub też potrzebne dokumenta 

stanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
° b i n n e g 0 obrońcę sobie w ybrał i o tem 

, • sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel- 
lch możebnych do obrony środków pra- 
Nych użył, wrazie bowiem przeciwnym wy- 

Njbłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
Pisaćby musiał.

Kraków 1 lutego 1878.
(877 3 3) O b w i e s z c z e n i e

L. 8081. W c. k. sądzie powiatowym 
y  Białej odbędzie się w dniu 21 lutego 1878 
1 w dniu 21 marca 1878 o godzinie 10 przed 
P?łud. celem zaspokojenia wierzytel. Macieja 
Y a)era w ilości 150 złr. przymusowa sprze
d a  realności pod 1. 184 w Komorowicach 
w powiecie Bialskim położonej wedle ks. gł. 
gminy Komorowice 1. wykazu 134 do F ran- 
°iszka Nawrockiego należącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 489 zł. 
60 et. w. a. poniżej której realność ta na 
Powyższych term inach sprzedaną nie będzie.

W adyum wynosi 49 złr.
Resztę warunków licytacyj i akt osza- 

oowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli a 
mianowicie spadkobierców Zofii z Grzybow
skich Nawrockiej oraz tych którzy by rezo- 
Jdcyi dozwalającej licytacyi przed pierwszym 
mriniuem nie otrzymali ustanowiony adwo
kat tutejszy dr. Ebrler.

Biała dnia 28 grudnia 1877.

(856 3— 3) E <1 y t*
L. 576. 0. k. sąd powiatowy w Ober- 

JNie ogłasza niniejszem, że w celu ściągnię
t a  sum 260 złr. i t. d. od dłużnika p. Wła
dysława Bursy na rzecz c. k.' uprz. gal. ban- 
Nipoteeznego we Lwowie odbędzie się w są- 
. zm tutejszym w dniach 11 kw ietnia 1878 
1 9 maja 1878 każdym razem o godzinie 9 
przed południem publiczna licytacya realno- 
C1 pod 1. 804 w Obertynie położony włas- 

Nosć p. W ładysława Bursy jako dom. tom.
’ Pag- 164, n. 1 haer. stanowiącej, na któ- 

r !  hcytacyę chęć kupienia mających się wzywa.

Gazeta Lwowska Nr. 48

i, którzy się

. Główniejsze warunki licytacyjne są następu- 
Ijące : Licytacya tej realności odbędzie się ry- 
j czałtowo w dwóch term inach, ua których ta- 
i kowa niżej ceny wywołania sprzedaną nie 

będzie.
Cenę wywołania stanowi wartość tej 

realności przy udzieleniu pożyczki, przyjęta 
w sumie 13956 złr. 25 ct. w. a.

Każdy z licytujących winien przed roz
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10 proc. 
ceny wywołania 1395 złr. 6272 et. w. a. ra 
czej okrągłą sumę 1396 złr. bądź w goto- 
wiźuie, bądź w książeczkach gal. kasy oszczę
dności, bądź w gal. obligacyach indem uiza 
cyjnych, lub w obligacyach długu państwa, 
albo też w listach zastawnych gal. towarzy
stwa kredytowego ziemskiego c. k. uprzyw. 
gal. akcyj. banku hipotecznego, lub uprzyw. 
austr. banku narodowego z Wiednia.

Obligacye i listy zastawne obliczane bę
dą wedle kursu tychże w ostatnim przed li- 
cytacyą num erze urzędowej „Gazety Lwow
skiej “ ogłoszonego.

W adyum nabywcy będzie zatrzymane i 
w depozycie złożone a o ile w gotowiźnie 
było złożone w cenę kupna wliczonem zo
stanie,- wadya innych licytacyjnych po za
kończeniu licytacyi będą im zwrócone.

Nabywca będzie zobowiązany w ciągu 
30 dni po doręczeniu mu uchwały sądowej 
akt licytacyi prawomocnie zatwierdzającej wy
kazać się przed sądem, że wierzytelność c. k. 
uprzyw. gal. akc. banku hipotecznego z przy- 
należytościami w kasie tegoż banku w zu
pełności zapłacił lub też po spłaceniu zale
głych należytości tegoż banku przyzwolenie 
na pozostawienie przy hipotece licytowanej 
realności reszty wierzytelności w banku u- 
zyskał.

Suma przez nabywcę czy to c. k. uprz. 
gal. akcyj. bankowi hipotecznemu w gotowiź 
nie nie zapłacona, czy przez ten bank przy real
ności pozostawiona, uważaną będzie jako na 
poczet ceny kupna uiszczona.

Resztę ceny kupna jako po odtrąceniu 
wadyum w gotowiźnie złożonego i sumy c. k. 
uprzyw. gal. akcyj. bankowi hipotecznemu 
rzeczywiście zapłaconej lub przez ten bank 
na poczet ceny kupna przy hipotece realno
ści pozostawionej, będzie jeszcze należała, wi
nien nabywcy w przeciągu dni 30 po dorę
czeniu mu uchwały sądowej porządek zaspo
kojenia wierzycieli hipotecznych prawomocnie 
ustanawiającej do sądu powiatowego w Ober
tynie złożyć, lub też w edług postanowienia 
tego sądu zapłacić, a dopóki to nie nastąpi 
od tej reszty ceny kupna po sześć od sta 
półrocznie z góry od dnia objęcia realności w 
fizyczne posiadanie do depozytu rzeezonege 
sądu składać.

Gdyby realność ta w drugim  t rininio 
nad lub za cenę wywołania nie była sprze
daną, natenczas dla ułożenia u ła tw ia jący ch  
warunków wyznacza się term in sądowy na 
dzień 9 maja 1878 o godzinie 3 po południu 
z tem  oznajmieniem, iż niestawający ua ter
minie wierzyciele hipoteczni jako do więk
szości głosów stawających przystępujący uw a
żani będą.

Resztę warunków licytacyjnych jak też 
wyciąg hipoteczny tej realności w tutejszo- 
sądowej registraturze przejrzeć lub odpisać 
można.

Obertyn dnia 27 stycznia 1878.
(706 3 - 3 )  E d y k  t.

L. 36322. 0. k. sąd krajowy w Kra
kowie zawiadamia niewiadomą z miejsca po
bytu Franciszkę Stawską na rzecz której 
prawo dożywotniego mieszkania w rubryce o- 
graniczań własności realności pod Nr. 64 
Dz. V. w Krakowie położonej jest zaintabu- 
lowane, iż w załatwieniu prośby Zgrom a
dzenia Sióstr Miłosierdzia w Krakowie w 
skutek uchwały sądu krajowego w Krako
wie z dnia 4 stycznia 1877 1. 36322 na za
sadzie kontraktu kupna i sprzedaży z daty 
Kraków dnia 1 maja 1877 wydzielono z 
komplexu realności pod Nr. 64 Dz. V. część 
parceli katastralnej pod Nr. 1144, obejmują
cą przestrzeń 3 1 8 n  s^ n * i 4 Q  stopy, dla 
takowej utworzono oddzielne ciało hipotecz
ne pod nom enklatuią Nr. parc. kat. 1144 a. 
i za właściciela takowego zaintabulowano 
Zgromadzenie Sióstr Miłosierdzia a zabez
pieczone na rzecz Franciszki Stawskiej p ra
wo dożywotniego mieszkania przeniesiono ze 
stanu ograniczeń własności realności pod Nr. 
64 Dz. Y. w Krakowie położonej, do stanu 
biernego nowo utworzonego ciała hipotecz
nego z tym dodatkiem iż co do takowego 
realność pod Nr. 64 Dz. V. stanowi kartę 
główną a nowo utworzone ciało hipoteczne 
kartę uboczną, tudzież iż dla niewiadomej z 
miejsca pobytu Franciszki Stawskiej ustano
wiono kuratora w osobie adw. Dra Cseszna- 
ka w Krakowie, któremu uchwałę z dnia 4 
stycznia 1878 1 36322 doręczono.

Kraków dnia 4 stycznia 1878.
(813 3— 3) E d y k t.

L. 17953. 0. k. sąd obwodowy w Prze
myślu ogłasza niniejszem, że w dniach 5 
kwietnia, 6 maja i 31 maja 1877 odbędzie 
się publiczna licytacya folwarku „Trościaniec" 
w Trośeiańeu, położonego w powiecie Jawo- 
rowoskim, do Jakuba Rupp senior i Elżbiety

z dnia 18 lutego 1878.^

Rupp należącego na rzecz galicyjskiego Za
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo
wie celem zaspokojenia sumy 5000 złr. a.w. 
z pn.

I. Za cenę wywołania stanowi się sumę
10.000 złr. w. a. Suma ta przy udzieleniu 
pożyczki przyjętą została jako wartość sza
cunkowa w mowie będącej realności a zatem 
na mocy Art. 34 statutów i A rt. IV. lit. c. 
m inisteryalnego rozporządzenia z dnia 28 
października 1865 1. 110 Dz. p p. sum a ta
10.000 złr. w. a. za cenę wywołania przyj
muje się.

II. Każdy chęć kupienia m ający , złoży 
przed licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej 
jako zakład 10 proc. sumy w yw ołan ia , to 
jest kwotę 1.000 złr. w. a. w gotówce, w 
obligacyach państw a, w listach zastawnych 
towarzystwa kredytowego, albo też w listach 
zastawnych c. k. uprz. zakładu kredytowego 
włościańskiego wraz z kuponami niezapa- 
dłemi, a to w edług kursu w ostatniej „Ga
zecie Lwowskiej" ogłoszonego. Prowadzący 
egzekucyę Zakład kredytowy włościański "u- 
wolniony jest jako licytant od składania wa- 
dyuni, dalsze w arunki przejrzeć można w 
registraturze sądu obwodowego.

Przem yśl 31 grudnia 1877.
(865 3 - 3 )   ̂ E  <1 y k  t .

L. 1205. Sąd krajowy wyższy w K ra
kowie podaje do wiadomości, że dla gm in 
katastralnych:

llominikowice, w okręgu sądu powiato
wego w Gorlicach,

Parkosz, Bielowa, w okręgu  sądu pow ia
towego w Pilzuie,

Jaszczurow a, w okręgu sądu pow iato 
wego we F rysztaku ,

Lisia-G óra, Dąbrówka infnłaeka, w o- 
kręgu sądu delegowanego miejskiego w Tar- 
uowie,

Nidek, w okręgu sądu powiatowego w 
Andrychowie,

H ałcnów , Straconka, w okręgu  sądu 
pow iatow ego w Białej,

R ybitw y, Przew óz, w okręgu sądu po
w iatowego w Podgórzu,

Sułków, Grabie I  część z osadą Zem- 
brzeg, Grabie I I  część czyli Szczurów, w o- 
kręgu sądu powiatowego w Wieliczce,

Suchoraba 1 część, Suchoraba II  część, 
(Słomiróg), Zagórze, w okręgu sądu powiato
wego w Niepołomicach,

W różenice, Kościelnicki, z osadami Sta- 
nisławice, Cło, i Górka Kościelnicka, Wolica 
z osadami Las Kościelnicki i Rogów, w okręgu 
sądu delegowanego miejskiego w Krakowie 
położonych otwarto nowe księgi, gruntow e i 
że term in wyznaczony pierwszym edyktem 
z dnia 16 grudnia 1876 1. 15754, do zgło 
szenia praw rzeczowych, odnoszących się do 
nieruchomości wymienionemi księgami g run
towemu objętych, z dniem 31 grudnia 1877 
upłynął.

W zywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ
gach uskutecznionego, w' prawach swych 
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty w czasokresie od dnia 20 lutego 
1878 do dnia 30 września 1878 w włącznie, 
w sądzie powiatowym właściwym zgłosili, 
gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku wpisów 
hipoteczuych.

Ostrzega się przytem, iż term in powyż
szy niemoże być aui przedłużonym ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Kraków 31 stycznia 1878.
(866 3— 3) E d y k  I.

L. 30104. W  skutek polecenia c. k. 
sądu krajow ego wyższego w Krakowie c. k. 
sąd  krajow y w K rakow ie podaje do w iado
mości, że p ro jek t nowo utw orzonej karty  h i
potecznej w gm in ie katastralnej Siersza dla 
złączonngo pola górniczego „W anda" w o- 
k ręgu  c. k. sądu  powiatowego w Chrzanow ie 
położonego w ed ług  ustaw y krajowej z dnia 
20 m arca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. w ygoto
w any za księgę hypoteczną poczynając od 
dn ia 28 izerwc-a 1877 uw ażany będzie a od 
tegoż dn ia wolno takow y przeglądać w c. k. 
sądzie krajow ym  w K rakowie jak  również, ze 
od tegoż dnia w szelkie nowe prawa, czy to w ła
sności, czy zastaw u, czy jak iebądz inne p ra 
wo odnoszące się do nieruchom ości księgą 
g ru n to w a o b ję te j, jedynie przez w pisanie do 
tej księgi może być nabyte, ograniczone, 
przeniesione lub wykreślone.

W prow adzając zarazem  postępow anie 
celem ustalenia powyżej w ym ienionej karty  
h ip o te cz n e j, e. k. sąd krajowy wyzszy
wzywa: , , . .

a) wszystkich, którzyby na podstawie ja 
kiego praw a, p r z e d  otwarciem tej no
wej karty hipotecznej nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zmianę wpisów hipote
cznych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez ró
żnicy, czyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez spro
stowanie oznaczenia nieruchomości lub 
połączenia ciał hipoteczuych lub w ja- 
kibądź iuny sposób nastąpić m ia ła ;

b) wszystkich, którzyby już przed otw ar
ciem tej nowej karty hipotecznej na-I T T  • 1 * • ■ l t •

w tę kartę lub do jej części jakie pra
wo zastawu, lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzy- 
miotuione, aby z temi prawami zgłosili 
się do c. k. sądu krajowego w Krako
wie najdalej do dnia 31 m arca 1878, 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania 
lub uchybienia tego term inu .jestu trala  
prawa do poszukiwania zgłosić się ma
jącej pretensyi przeciw osobom, które 
prawo hipoteczne na podstawie wpi
sów, w nowej karcie hipotecznej za
mieszczonych a niezaprzeczonych, w 
dobrej wierze nabyły.
Ostrzega się, że term in powyższy nie 

może być dla stron pojedynczych ani prze
dłużonym , ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwolnego stanu przyw róconym ; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym term inie 
z poinienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma
jące prawo było wiadome z jakiej rezolticyi
sądowej, lub jest przedmiotem dochodzenia, 
w skutek podania lub skargi przed sąd wnie
sionej.

Kraków' dnia 27 października 1877.
(592 3 - 3 ) E d y k  t

byli do jakiej nieruchomości

L. 4383. Dnia 14 marca, 2 maja i dnia 
16 maja 1878 o godzinie 10 z raua odbę
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa pu
bliczna sprzedaż realności pod 1. 62/53 w 
Koniowie powiatu Sambor, ciała tabularnego 
nieslanowiącęj Iwana Sencyszej własnej, w 
sprawne Zakładu kredytowego włościańskiego 
o 200 zł. Cena wywołania wynosi 400 zł. 
wadyum 40 zł. w. a. Przy pierwszych dwóch 
term inach realność tylko za lub powyżej ce
ny wywołania przy trzecim także niżej tako
wej sprzedaną będzie!

Resztę warunków wolno w tutejszym  
sądzie przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Slarasó! 4 listopada 1877.

(756 3—3) E  d  y k  t .
L. 67611. 0. k. sąd krajowy we Lwo

wie uwiadamia niniejszem M ichała Czacza- 
nowskiego z życia i miejsca pobytu niew ia
domego, lub jego niezuanych spadkobierców, 
że uchwałą z dnia 4 listopada 1877 1. 59204 
wydany został na prośbę galicyjskiego akcyj
nego Banku hipotecznego przeciw niem u na
kaz zapłaty resztującej pożyczki 555 zł. 6 
ct. w. a. z pu. i ra t zaległych, i że ten na
kaz doręczono ustanowionemu równocześnie 
dla dłuźuika kuratorowi adwokatowi drowi 
Bielińskiemu.

Wzywa się przeto M ichała Czaczanow- 
skiego, względnie jego spadkobierców, aby u- 
stanowionemu kuratorowi podali sposób o- 
brony swych praw. ileże w przeciwnym ra
zie niepomyślne skutki prawne sami sobie 
przypiszą.

Lwów dnia 29 grudnia 1877.
(849 3— 8) E  d  y  k  t .

L. 5471. C. k. sąd obwodowy w Zło
czowie zawiadamia Filipa Humeniuka, szere
gowca 15 pułku piechoty, który od stoczonej 
dnia 19 kwietnia 1849 w W ęgrzech potyczki 
zaginął, że żona jego, Tekla Hum eniuk, pro
śbę o uznanie go za zmarłego , i zawartych 
z nim ślubów małżeńskich za rozwiązane 
wniesła.

W zywa się zatem Filipa H um eniuka 
ustanawiając dla niego kuratorem adw. W ar- 
teresiewicza z zastępstwem adwokata Maja
kowskiego, ażeby w przeciągu roku się jawił, 
inaczej sąd na ponowne żądanie do dalszego 
postępowania względem uznania go za zm ar
łego przystąpi.

Złoczów dnia 28 lipca 1877.
(890 3— 3) E  (1 y  k  t .

L. 6171. O. k. sąd powiatowy w W i
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 3430 zł. w. a. z 
pn. na rzecz Zakładu kredytowego włościań
skiego we Lwowie, odbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż gospo
darstwa gruntowego pod 1. 57/80 w Lasko
wy położonego, i łużnika Ignacego Pytla 
włanego, ciała tabularnego nie majacego, a 
na 12058 zł. 30 ct. oszacowauego, w trzech 
term inach a m ianow icie:

dnia 13 m arca 1878 
dnia 10 kw ietnia 1878 
dnia 15 maja 1878, 

każdym razem o godzinie 10 rano.
Cenę wywołania stanowić będzie cena 

szacunkowa w knocie 6000 zł. w. a., wa
dyum 600 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć lub 
w odpisie podnieść.

W iśnicz dnia 20 grudnia 1877.
(894 3 3) Obwieszczenie.

■ ^  miejsce zmarłego dnia 10 lutego
!18<8 adwokata dr. Konrada Gregorowicza, 

wydział izby adwokatów zamianował jeneral- 
] uym  substytutem  adwokata dr. Emanuela 
i Roińskiego a zastępcą tegoż adwokata dr.
! Alexandra Rogalskiego.

Z wydziału izby adwokatów 
wpisanej Lwów dnia 11 lutego 1878,



(887 8— 3) E d y k ł .
L. 4835. 0. k. sąd powiatowy w W iś

niczu podaje do publicznej wiadomości, że w 
drodze dalszej egzekucji prawomocnego wy
roku z dnia 6 czerwca J 876 r. 1. 1807 na 
zaspokojenie sumy 50 zlr. w. a. z pn. Becli 
E brlich  od Józefa Kulasa należącej się od
będzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna 
publiczna sprzedaż gospodarstwa gruntowego 
pod 1. 96 w Lipnicy górnej położonego, cia
ła  tabularnego nie mającego i na 790 zlr. 
oszacowanego, w trzech terminach a miano
w icie: dnia 6 marca 1878, dnia 10 kwietnia 
1878 i dnia 8 maja 1878 r. każdym razem
0 godzinie 10 rano.

Cena wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa w kwocie 790 złr. w. a., wa
dyum 79 złr w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze, przejrzeć lub 
w odpisie podnieść.

W iśnicz dnia 15 grudnia 1877.

(593 3— 3) E d y k ł * ; .
L. 4384. Dnia 12 m arca 1878, dnia 

12 kwietnia 1878 i dnia 9 maja 1878 o 10 
godzinie rano odbędzie się w tutejszym są- 
dzii przymusowa publiczna sprzedaż realno
ści pod 1. r. 76‘95/58 w Koniowie powiatu 
Sambor, ciała tabularnego nie stanowiącej 
Fedka i Waśka Sencyszyn własnej w spra
wne zakładu kred. włość, o 200 złr. Cena 
wywołania wynosi 400 złr., wadyum  40 złr. 
Przy pierwszych dwóch term inach realność 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy 
trzecim także niżej takowej sprzedaną będzie. 
Resztę warunków wolno w tutejszym sądzie 
przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Starasól 4 grudnia 1877.

(878 3—-3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 8206. W c. k. sądzie powiatowym 

w Białej odbędzie się w dniu 21 lutego 1878
1 w dniu 21 marca 1878 o godzinie 10 przed 
południem celem zaspokojenia wierzytelności 
Jana Thena w ilości 55 złr. przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 141 w Białej w po
wiecie Bialskim położonej wedle księgi głów. 
gm iny Białej tom. III. pag 220 n. 15 baer. 
do Samuela Scholza należącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 3468 
złr. 1 7 -ct. poniżej której realność ta na po
wyższych term inach sprzedaną nie* będzie. 
W adyum wynosi 347 zlr.

Resztę warunków lieytacyi i akt osza
cowania można przejrzeć lub odpisać w re
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którzyby rezolucyi dozwalającej li- 
cytacyi przed pierwszym term inem  nie otrzy
mali ustanowiony adwokat tutejszy doktor 
Rosner.

0. k. sąd powiatowy
w Białej dnia 15 stycznia 1878.

(872 3 —3) E d y k  t .
L. 37. C. k. sąd obwodowy w Tarno

polu podaje do powszechnej wiadomości, że 
dnia 1 marca, 5 kw ietnia i 3 maja 1878, 
każdym razem o 10 godzinie przed połu
dniem odbędzie się w zabudowaniu sądo- 
wem przymusowa publiczna sprzedaż dwóch 
placów budowlanych bez num eru a wzglę
dnie domu piętrowego na tychże placach 
zbudowanego 1. k. 1664 w Tarnopolu jak 
Dom IV. pag. 514 n. 7 haer. do Gicie Sei- 
dler należącego. Cena wywołania wynosi 
4952 zł. 68 ct. wadyum 496 zł.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

Tarnopol dnia 23 stycznia 1878.
(882 3— 3) E d y k  t .

L. 18. C. k. komisarz masy konkurso
wej Leisora Schleimera handlarza z Ober- 
tyna wiadomo czyni, że. gdy na wyznaczo
nym  term inie 18. czerwca 1877 nikt nie 
stanął do likw idacji i do ugody pretensyj 
zgłoszonych i zgłosić" się mających wierzy
cieli, jako też do wyboru zarządcy masy, 
tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, pono
wny term in na dzień 21 marca 1878 o godz. 
9. przed południem, w biurze naczelnictwa 
c. k. sądu powiatowego w Obertynie się wy
znacza.

Obertyn dnia 15 stycznia 1878.
(851 3— 3 E d y k  t.

L. 3943. C. k. sąd powiatowy w Bur
sztynie wzywa z miejsca pobytu niewiadomą 
Julię Leginowicz, by tem pewniej w prze
ciągu jednego roku do przyjęcia spadku po 
zmarłym 24. listopada 1841 bez testam en- 
tarnie, Bazylim Leginowiczu w Bołszowru, 
się oświadczyła, gdyż w przeciwnym razie 
spadek powyższy z deklarowanymi spadko
biercami i z ustanowionym dla niej kurato
rem  Michałem Leginowiczem z Bołszowca 
przeprowadzonym będzie.

Bursztyn d. 26. sierpnia 1876.
(883 3— 3) E d y k t .

L. 9864. C. k. sąd powiatowy w So
kalu rozpisuje w celu wydobycia wierzytel
ności c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 147 zł. w. a. wraz 
z przynależytościami przymusowy jawny prze
targ realności pod L k. 135 w Steniatynie

położonej, ciała hipotecznego nie stanowiącej, 
u a dzień 26 lutego, 26 marca i 9 kwietnia 
1878 w gmachu sądowym zawsze od godzi
ny 10 rano.

Protokół opisania tudzież warunki 
przetargu tej realności przejrzeć można w 
tu tej szej regi straturze.

Sokal 6 września 1877.
(853 3— 3) E d y k  t.

L. 5568. 0. k. sąd powiatowy w Sie
niawie rozpisuje celem wydobycia, wierzytel
ności M arkusa Karpf w kwocie 41 zł. 78 et. 
zpn. przymusową licytację realności włościań
skiej Jędrucka Gajdy w Wylewie pod 1. 57. 
rep. 55. położonej na 545 zł. ocenionej na 
dzień 18. kwietnia, 16. maja i 27. czerwca 
1878 o godzinie 10 rano.

Protokoły opisania, ocenienia realności, 
tudzież warunki lieytacy i przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Sieniawa 9. grudnia 1877.
(884 3— 3) E d y k  t.

L. 11111. Dnia 11 grudnia 1877 ewen
tualnie 21 stycznia, 25 lutego 1878 o 10
godzinie rano odbędzie się w sokalskim c. k.
sądzie powiatowym publiczna przymusowa 
sprzedaż gospodarstwa włościańskiego 1. 40 
w Kopyto wie Piotra Szeremety przedmiotu 
ksiąg gruntowych nie stanowiącego na zaspo
kojenie pretensyi Mirli Kranz w kwotach 8 
zł. 50V2 ct., 34 zł. i 29 zł. 64 ct. w. a.

Cena wywołania 1965 zł.
W arunki lieytacy i, akt opisania i osza

cowania można tu przejrzeć.
Sokal 8 października 1877.

(867 3— 3) E d y k  t.
L. 320. 0. k. sąd obwodowy w Prze

myślu uwiadamia z miejsca, pobytu i życia 
nieznajomych pozwanych Ignacego Żuław 
skiego, Feliksa Łazyftskiego, Mikołaja Bażyń
skiego, Jerzego czyli Grzegorza Bażyńskiego, 

R n td n in y  Łązyńskięj, M aryanny Bażyński ej 
i Rozalii Gemelli dw. im. Łążyńskiej z ży
cia i miejsca pobytu nieznanych tudzież 
spadkobierców ich z imienia, życia i miejsca 
pobytu nieznanych, że przeciw nim, o wy
kreślenie prawa 3 letniej dzierżawy z nad- 
ciężarami z dóbr Kry we Mikołaj i Julia m ał
żonkowie Pisarczuk pozew wytoczyli, na co 
uchwałą z dnia dzisiejszego do 1. 320 po
zwanym wniesienie_ pisemnej obrony do 90 
dni polecono.

Oraz postanowił sącł. dla tych pozwą 
nyeh kuratora w osobie p. adw. dr. Way- 
garta i poleca pozwanym, ażeby co do sw e j1 
obrony z kuratorem się porozumieli, lub in 
nego pełnomocnika sądowi w czas przed
stawili, inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli.

Przem yśl 16. stycznia 1878.
(875 3— 3) E  d  y  k  t.

L. 19973. 0. k. sąd obwodowy w Tar
nopolu uwiadamia niniejszem Filipinę z Kos
sowskich Woźniakowską, jako współwłaści
cielkę realności pod 1. 758 w Tarnopolu po
łożonej, że w sprawie Bazylego Ki.ryła prze
ciw Ludwikowi Kossowskiemu o 180 złr. 
z pn. uchwałą z dnia 5 listopada 1877 1. 
17058 dozwolono wydanie kwoty 217 złr. 
22 ct. z gotówki przez towarzystwo kolei że
laznej Karola Ludwika złożonej na rzecz w ła
ścicieli i wierzycieli realności pod 1. 758 w 
Tarnopolu.

Gdy miejsce pobytu F ilipiny W oźnia
kowskiej nie jest wiadome, ustanowiono dla 
niej w tej sprawie kuratorem  p. adwokata 
dr. Luczakowskiego. w Tarnopolu.

Tarnopol d. 31 grudnia 1877.
(6.1.8 8— 3) E d y k  t.

L. 17733. C. k. sąd obwodowy w Prze
myślu ogłasza niniejszem, iż w dniach 12 kwie
tnia, 10 maja i 6 czerwca 1878 o 10 godzi
nie przed południem w gm achu c. k. sądu 
obwodowego przymusowa sprzedaż publiczna 
folwarku „Osieczyna" w Trościańcu powiecie 
Jaworowskim  położonego Jana Rupp junior 
syn i Krystyny Rupp własnego, na rzecz c. 
k. uprz. gal. towarzystwa kredytowego wło
ściańskiego.

I. Za cenę wywołania stanowi się sumę 
4000 złr. w. a. Suma ta przy udzielaniu po
życzki przyjętą została jako wartość szacun
kowa w mowie będącej realności, azatom na 
mocy art. 34 statutów i artykułu IV lit. c. 
ministerjalnego rozporządzenia z dnia 28 paź
dziernika 1865 1.110 d. p. p. suma ta 4000
złr. za cenę wywołania przyjmuje się.

II . Każdy chęć kupienia mający, złoży przed 
licy tacją  do rąk kom isji licytacyjnej jako za
kład 10 proc. sumy wywołania, to jest kwo
tę 400 złr. w gotówce w obligacyacli pań
stwa, w listach zastawnych towarzystwa kre
dytowego, albo też w listach zastawnych c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
wraz z kuponami niezapadłemi, a to we
dług kursu w ostatniej „Gazecie Lwowskiej" 
ogłoszonego. Prowadzący egzekueyę zakład 
kredytowy włościański uwolniony jest jako 
licytant od składania wadyum.

Resztę warunków obaczyć można w re
gistraturze sądu obwodowego w Przemyślu.

Przemyśl 27 grudnia 1877.
(461 3— 3) E t l  y li t.

L. 1561. 0. k. sąd krajowy jako h an 
dlowy w Krakowie zawiadamia niniejszym 
edyktem p. C. Seymanna, że przeciw niemu

pod dniem 16 stycznia 1878 1. 1561 dom 
handlowy Prinz & Marek w W rocławiu o 
zapłatę 3000 marek pruskich w. n. z pn. 
wniósł pozew, w załatwieniu którego polecono 
p. 0. Seyruannowi, aby sumę wekslową 8000 
marek pruskich domowi handl. Prinz & M a
rek w Wrocławiu w ciągu dni trzech zapła
cił. Gdy miejsce pobytu pozwanego G. Sey
m anna jest niewiadomem, przeto c. k. sąd w 
celu zastępowania pozwanego na koszt i n ie
bezpieczeństwo jego, tutejszego adwokata 
Schónborna kuratorem nieobecnego ustanowił, 
z którym spór wytoczony, w edług ustawy 
postępowania sądowego w Galicyi obowiązu
jącego, przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w tsffmiuie trzech dni albo 
sam wniósł zarzuty lub też potrzebne doku
mentu ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, lub innego obrońcę sobie w ybrał i 
o tem c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
praw nych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał.

Kraków 18 stycznia 1878.
(888 8— 3) S ^ w i e s i e c z e i i i e .

L. 6950. 0. k. sąd powiatowy w Ro- 
żniatowie podaje do wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości Altcra Szmerla w ilo
ści 73 złr. w. a. z pn. odbędzie się w zabu
dowaniu sądowem w Rożuiatowie dnia 14 
marca 1878, 16 kwietnia 1878 i 10 maja 
1878 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż realności
Oleksy Bagoydy Mikulaka własnej jwd nr. k. 
168 subrep. 31 w Krechowicach położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej na kwotę 
85 złr. oszacowanej.

.Na pierwszych dwóch terminach spo- 
nuiiona realność tylko, za cenę szacunkową 
lub wyżej tejże, na trzecim zaś terminie i
niżej ceny szacunkowej sprzedani zostanie.

W adyum wynosi 10 proc. ceny szacun
kowej.

Reszta warunków licytacji tudzież akt 
o p san ia  i oszacowania realności rzeczonej
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Rużniatów dnia 10 grudnia 1877.
(876 3— 3) E  i l  y k  t .

L. 11597. C. k. sąd obwodowy w Zło
czowie zawiadamia, W aieryana Stępkowskiego, 
że fundacja  posagowa ś. p. Macieja KoyJ  
ciucha, wniosła, prośbę o wykreślenie odmo
wnej uchwały z dnia 10 września 1846 1. 
4204 w stanie biernym realności 1. 3 w Z ł ^  
czowie zanotowanej i tej pod 22 kwietnia 
1876 1. 3190 dano miejsce. Gdy miejsce po
bytu W aieryana Stępkowskiego jest niewia
dome, ustanawia się dla niego kuratorem  a- 
dwokata W arteresiewieza z zastępstwem a- 
dwokata Billeta i doręcza mu się powyższą 
uchwałę.

Złoczów dnia 5 stycznia 1878.
(889 3— 3) Obwieszczenie.

L. 7003. 0 . k. sąd powiatowy w Roż- 
niatowie podaje do w ;adomośei, że celem 
ściągnięcia należytości Moyżesza Weissmana 
w  ilości 108 złr. z pn. odbędzie się w za
budowaniu sądowem dnia 14 m arca 1878, 
16 kwietnia 1878 i 17 maja 1878, każdym 
razem o 10 godzinie z rana przymusowa sprze
daż realności Zahara Kozaka własnej pod 1. 
k. 14 w Krechowicach położonej, ciała tabu
larnego nie stanowiącej, na kwotę 390 złr. 
oszacowanej. '

Na pierwszych dwóch term inach real
ność ta tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
tejże, na trzecim zaś term inie także i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 proc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Rożniatow dnia 10 grudnia 1877.
(838 3 —3)_ G d y  k t .

L. 4857. 0. k. sąd powiatowy w W iś
niczu podaje do p u b liczn e j wiadomości, że 
w drodze dalszej egzekucji aktu notaryalne- 
go z daty Nowy Sącz. 18 czerwca 1875 1. 
3261 celem zaspokojenia kwoty 80 złr. w.ya. 
wraz z procentem po 4 złr. miesięcznie od 
dnia 18 stycznia 1876 liczyć się mającym i 
kosztami 2 złr. 7 ct., 1 złr. 87 ct. 9 złr. 80' 
ct. i 4 złr. 35 ct. przyznauemi, odbędzie się 
w tutejszym sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż gospodarstwa gruntowego pod 1. 83 
w Rujbrocie położonego dłużnika Macieja Do- 
masa własnego c-iałh, tabularnego nie mają
cego, a na 440 złr. oszacowanego na rzecz 
RaeliIi Andrzeja w trzech term inach a m ia
nowicie : dnia 6 marca 1878, dnia 10 kwie
tnia 1878 i dnia 8 maja 1878, każdym ra 
zem o godzinie 10 rano.

Cenę. wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa w kwocie 440 złr. w. a., wadyum 
44 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sąd wej registraturze, przejrzeć 
lub w odpisie podnieść.

W iśnicz dnia 20 grudnia 1877
(709 3— 3) E  d  y  k r t ,

L. 19793. C. k. sąd obwodowy w Sam 
borze podaje do wiadomości, iż dozwolił e- 
gzekucyj ą sprzedaż s/4 M ichała Barańskiego

wedle insir. 127 p. 410 n. 15 on. własny ,
: części ze sumy 1700 złr. w. w. zah ipote^ | 

wanej na wstanie biernym dóbr Rokitno cl? 
żącej sumie 140.000 złr. poi. a względu1 
prawie do poboru z lasów Rokitno 4.000 ^  
gów drzewa twardego, a to celem wydoby1'1* 
kwot 28 złr. 64 ct., 4 zł. 36 ct., 5 złr. ł I 
ct., 14 złr. 96 ct., 8 złr. 13 ct. i 5 złr.
.ct. z pn. należących się Zugm untowi KraU 
semu. .

Cenę wywoł nia stanowi kwota 535 ,
50 ct. w. a., wadyum zaś wyuosi kwot‘
27 złr. , 1

Sprzedaż odbędzie się w trzech tern*1' 
nach na dzień .7 marca 1878, 28 marca l8(? 
i 11 kw ietnia 1878 wyznaczonych z tem, ll. I 
przy pierwszych dwóch term inach sprzed^ 
jedynie za kwotę wyższą od ceny w/WołaU111 
lub przynajmniej za tą ostatnią, przy tr*6' 
cim term inie zaś i niżej ceny wywołania <R' 
konaną będzie. ,1

Resztę warunków sprzedaży przejrzą 
nn-żna w registraturze sądu.

O tej licytacyi zawiadamia się wierzy' 
cićfi hipotecznych z miejsca pobytu niewis' 
domyeh Franciszka, Załęskiego i Leopold3 
Zisehkę, tudzież tych wszystkich, którzy P11 
dniu 24 listopada 1877 na sprzedać się n f l
jąeej sumie jakie prawo rzeczowe uzyska!1
z tem iż dla nich ustanowiono kuratora 
osobie tutejszego adwokata dr. Szymona K i 
lici a z zastępstwem przez adw. dr. Pawlić' 
ski-.- go.

v Sambor dnia 8 stycznia 1878.
(705 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 27575. O. k. sąd krajowy w  Kra- 
kowie wzywa niniejszym edyktem niewiado- 
mego posiadacza zaginionego wekslu z daty 
Kraków 24go czerwea 1877 przez Tomasza 
Pryłióskiego na własne zlecenie wystawiona" 
go Ea 2300 zł. w. a. opiewającego w 3 mic' 
siądę od daty płatnego przez dra Stanisław3 
Janikowskiego akceptowanego, aby takowy 
w przeciągu dni 45 od dnia w którym  (ni' 
niejszy) edykt po raz trzeci w Gazecie LwoW- 
skiej zamieszczonym będzie, sądowi przedło
ży ł. gdyż w razie przeciwnym weksel ten 
na ponowne żądanie Tomasza Pryli u ski ego 
amortyzowanym będzie.

Kraków dnia 19 października 1878.
(757 3— 3) E d y k t

L. 43874. O. k. sąd krajowy we Lwo
wie ustanawia adwokata krajowego pana dra 
Szwedzickiego kuratorem , zaś adwokata kra
jowego pana dra Popławskiegd zastępca dl?« 
z życia i miejsca pobytu niewiadomej J u s ty 
ny z Patyukiewiczów Nawrockiej w sprawie 
spadkowej po Maryi Bielawskiej celem dorę
czenia uchwały z 23 września 1876 1. 46727-
0  czein się Justynę z Patynkiewiczów Na
wrocką przez niniejszy edykt zawiadamia.

Lwów 1 września 1877.
(735*8— 3) E d y k t .

L. 937. 0. k. sąd krajowy we Lwowie 
zawiadamia Bolesława Aue, iż na prośbę 
towarzystwa galicyjskiej kasy zaliczkowej, 
przeciw niemu o zapłacenie sumy wekslowej 
500 złr. z wekslu dtto Lwów 19 listopada 
1874 z dnia 16 listopada 1877 do 1. 60809®  
uchwałą z dnia 17 listopada 1877 do 1. 60809 
nnkaz zapłaty wydany został, ponieważ miejsce 
pobytu Bolesława Aue a względnie niezna
nych z mienia spadkobierców jego wiadomem 
nie jest, ustanowił c. k. sąd krajowy do za
stępowania i na ich koszt i szkodę tutejszego 
adwokata dr. Bielińskiego z zastępstwem 
adwokata dr. Bodeka, któremu nakaz zapłaty 
z dniu 17 listopada 1877 do 1. 60809 dorę
czony został.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego a względnie nieznanych z miejsca 
spadkobierców tego aby w należytym czasie 
osobiście stanęli lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili słowem 
stosownych do obrony środków użyli gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 19 stycznia 1878.
(812 3— 3) E d y k t .

L. 34564. C. k. sąd krajowy zawiada
mia niniejszym edyktem  p. Karola Maeewi- 
cza źe przeciw niemu pod dniem 6 grudnia
1877 do 1. 34564. Adolf W echsler wniósł
pozew o zapłacenie 700 złr. w załatwieniu 
którego wydano nakaz zapłaty.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Karola 
M ,* w icza  nie jest wiadomem, przeto c. k. 
sąd w celu zastępowania pozwanego na koszt
1 niebezpieczeństwo jego tutejszego adwokata 
dr Romana Jakubów skiego z substytucyą 
auw. Hajdukiewicza kuratorem  nieobecnego 
ustanowił, z którym spór wytoczony według 
ustawy postępowania sądowego w Galicyi o- 
bowiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszem edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
potrzebne dokumenta ustanowionemu dla 
niego zastępcy udzielił, lub innego obrońcę 
sobie w ybrał i o tem c. k. sądowi doniósł 
wogóle stosownych do obrony środków użył 
w razie bowiem przeciwnym wynikłe z z a 
niedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Kraków dnia 7 grudnia 1877.



$86 2 —3) Obwieszczenie.
^  .L. 1207. 0. k. sąd powiatowy w Kal-
^  D niniejszem podaje do publicznej wia- 
eiw10̂ * ’ ^  w sPraw ie Tomasza Paeuta prze- 
lOrt anist awowi Maryanowi o zapłacenie 
sj zb w. a z przynależytościami, odbędzie 

? w c. k. sądzie powiatowym w Kalwaryi 
io inZech term inach to jest dnia 11 kwietnia
187S <̂ a ^ 1Dî a ^  ' ^n 'a ^  ez?rwca*8 każdym razem o godzinie 10 z rana, 
J ^ k u c y jn a  sprzedaż realności 1. 21 dawn. 

Dow. w Przytkowicacli, dłużnika wła- 
eJ i ciała tabularnego nie stanowiącej, 

u Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa 4000 zł. w. a. Wady u m wynosi 400

9

w. a.
j Akta sądowego zastawniczego opisania 
.^szacowania, oraz warunki licytacyi w sa- 

le przejrzeć wolno, 
w  C czem się chęć kupna mających za- 

ladamia.
Kalwarya dnia 30 grudnia 1877.

8? 2—3) Obwieszczenie.
L. 6648. C. k. sąd powiatowy w Roż- 

atowie podaje do wiadomości, że na zaspo- 
Jenie sumy 42 złr. w. a. z pn. przymuso- 

J  sprzedaż realności pod 1. k. 61, w Kniazow- 
, .lrtl położony, W asyla Pawlyszynego Piutosaka 
'łasnej, ciała tabularnego nie stanowiącej na 

J^ote 400 złr. oszacowanej w drodze publicz
k i  licytacyi na rzecz Szuia Spiegla na dniu 
; marca 1878, 16 kwietnia 1878 i 14 ma
li każdym razem o godzinie 10 przed 
h°łudniem z tem  przedsięwziętą zostanie, że 

a dwóch pierwszych term inach realność ta 
Hko za cenę szacunkową lub wyżej tejże, 
a trzecim zaś term inie także i niżej ceny 
P u n k o w e j sprzedaną zostanie.

, W adyum wynosi 10 proc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków licytacyi, tudzież akt 
°Pisania i oszacowania rzeczonej realności 
Uzejrzeć można w tusądowej registraturze. 

Rożniatow dnia 30 września 1877.
(874 2— 3) £  d  y  k  t .

L. 19700. W  c. k. sądzie obwodowym 
^  Tarnopolu odbędzie się w celu ściągnięcia 

1008 zł. w. a. zpn. na rzecz Heni 
.^ n ig sb erg  sprzedaż w drodze publicznej 
mytacyi połowy realności pod 1. 1546 w Tar

nopolu położonej, ciało tabularne stanowiącej, 
j*o masy spadkowej po Isaku Schulm ann jako 
ez do Feigi Schulm ann należącej a to w 

owoeh term inach m ianow icie: 22 marca i 12 
kwietnia 1878 o godzinie 10 przed połu
dniem, jednakże nie poniżej ceny szacunko
wej.

Cena szacunkowa 2310 zł. 25 ct 
Zakład 230 zł.

. Bliższe w arunki przejrzeć można w tu- 
ejszej registraturze.

g . Dla wierzycieli, którzy by dopiero po 
j g>m sierpniu 1877 prawo hipoteki uzyskali,

. którym by uchwała dozwalająca iicytacyę 
Jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie 

T °g ła , ustanawia się kuratora p. adwokata 
, ra Horowitza a zastępcą tegoż p. adwokata 
ra Aselrada.

Tarnopol dnia 31 grudnia 1877.
$ 7 l  3— 3) E  d  y  k  t .

L. 12578. Stanisławowski c. k. sąd ob- 
°dowy uwiadamia, że wskutek odezwy c. k. 

Wu powiatowego miejsko-delegowanego z 
j  ,la września 1877 1. 13680 celem wy-
obycia sumy 300 złr. w. a. z pn. dwie trze-
ie części realności w Stanisławowie położo-

S f c T
rano sprzedane zostaną pod następujace- 

mi w arunkam i: ‘
uaa 0en? wywołania stanowi suma 
ouo złr.

2. W adyum wynosi 60 złr.
3. Reszta warunków licytacyjnych i wy- 

tabularny są w tusądowej registraturze
uo przejrzenia.

Stanisławów 10 grudnia 1877 
(846 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
, L. 1191. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
*°Wie podaje do wiadomości, że dla gm in 
katastralnych:

Kościelec, w okręgu sądu powiatowego
*  Chrzanowie. _ *

Przedmieście, Zalesie, Strażow, w okrę- 
gu sądu powiatowego w Łańcucie, 
p  Dszew, Dobrociesz Zawada Uszewska, 

0lhianowa z miejscowością Nowa W ieś, Ja- 
Grądy z osadą Kopaliny, Okocim, Sło

t n a ,  w” okręgu sądu powiatowego w Brzesku, 
p Wielopole, w okręgu sądu delegowane- 

ihiejskiego w Nowym Sączu.
St ■ Vhełm  z osa(lą Moszczenica i Siedlec.
*  p a w i c e ,  w okręgu sądu powiatowego

okre ^ ro^oehn, Dębniki, Piaski Wielkie, w 
żonv^h Sa(^U Powia ôweg° w Podgórzu poło- 
dla n ■ °^vI aD ° nowe ksjęgi gruntowe i że 

_P0Siądł°ści pod 1. 152 Plebanią zwanej, 
Powiaf1116 kataslr. Kamina w okręgu sądu
P o t e c z u W .Lim anoy ej, nowy wykaz hi- 

7> do otworzonej nowej księgi grun-

j towej dla gm iny katatastralnej Kanina nale- 
| żacy otworzony został, i że term in wyzna- 
J  czony pierwszym edyktem z dnia 16 listo- 
! pada 1876 1. 14204, do zgłoszenia praw rze
czowych, odnoszących się do nieruchomości 
wymienionemi księgami grnntow em i i powyż 
pomienionym wykazem hipotecznym objętych, 
z dniem 31 grndnia 1877 upłynął

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ
gach i wymienionym wykazie hipotecznym 
uskutecznionego, w prawach swych uważają 
się za pokrzywdzonych, ażeby swe zarzuty 
w czasokresie od d. 20 lutego 1878 do dnia 
30 września 1878 włącznie w sądzie powia
towym właściwym zgłosili, gdyż inaczej wpi
sy te nabędą skutku w pisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż term in po
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym.

Kraków, 31 stycznia 1878.
(864 3— 3) E d y k  f.

L. 18249. 0. k. sąd obwodowy w Sam
borze w skutek prośby Pelagii Bachur z Sło- 
body wzywa jej małżonka Iw ana Bachura z 
Słobody, który jako szeregowiec 9 pułku pie
choty, biorąc w bitwie pod Wysokowem u- 
dział, od tego czasu bez wieści zaginął, aby 
w przeciągu jednego roku sąd tutejszy lub 
ustanowionego dla niego kuratora adw. dr. 
Pawlińskiego o swem życiu tem pewniej po
wiadomił, gdyż inaczej uzna się go jako 
zmarłego.

Sambor dnia 28 listopada 1877.
(879 3— 3) E d y k  t.

L. 772. Sąd powiatowy Kęcki rozpisuje 
na zaspokojenie pretensyi Szymona Pelzmana 
w sumie 450 zł. z pn. egzekucyjną sprzedaż 
połowy realności w Kętach pod nr. 409 z 
gruntam i i przyległościami w sądzie w trzech 
term inach w dniach 4 marca, 1 kwietnia i 
26 kwietnia 1878 r. każdym razem o 10 go
dzinie rano odbyć się mającą.

Oena wywołania 1090 zł. 40 ct., wa
dyum 109 zŁ 4 et. kuratorem dla niewia
domych ustanowiono dr. Bogdaniego adwo
kata w Żywcu.

Kęty 1 lutego 1878.
(885 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 7335. O. k. sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem, że w tymże dnia 24 kwietnia 
1878, dnia 23 maja 1878 i dnia 19 czerwca 
1878, każdym razem o godz. 10 rano odbę
dzie się egzekucyjna licytacya domu pod 1. 
k. 32 w Ujazdach położonego, Tomasza Ra- 
szowskiego własnego na zaspokojenie wierzy
telności Mojżesza Neissa w kwocie 14 zł. 
wal. austr.

Cena wywołania wynosi 24 złr. a wa
dyum 2 złr. 40 et. w. a.

Protokół zastawnego opisania i ocenie
nia tegoż domu i resztę warunków licytacyj
nych można przejrzeć w registraturze są
dowej.

O. k. sąd powiatowy
Dubiecko dnia 14 stycznia 1878.

(460 3— 3) E d y k  t.
L. 1560. C. k. sąd krajowy jako han

dlowy w Krakowie zawiadamia niniejszym 
edyktem p. C. Seymanna, że przeciw niemu 
pod dniem 16 stycznia 1878 1. 1560 dom 
handlowy Prinz & Marek w Wrocławiu o 
zapłatę .10000 marek prusk. w. n. wniósł po
zew, w załatwieniu którego polecono p. Sey- 
mannowi, by sumę wekslową 10000 marek pru
skich domowi handlowem u Prinz & Marek 
w W rocławiu w ciągu dni 3 zapłacił.

Gdy miejsce pobytu pozwanego C. Sey
manna jest niewiadomem, przeto c. k. sąd w 
celu zastępowania pozwanego na koszt i n ie
bezpieczeństwo jego tutejszego adw. dr. Schon- 
borna kuratorem  nieobecnego ustanowił, z któ
rym  spór wytoczony według ustawy postę
powania sądowego w Galicyi obowiązującego, 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w term inie 3 dni albo sam 
wniósł zarzuty lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie wybrał, i o tem 
c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel
kich możebnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Kraków 18 stycznia 1878.
(880 3— 3) E d y k t.

L. 7736. Sąd powiatowy Kęcki rozpi
suje na zaspokojenie pretensyi Karola Haczka 
w sumie 680 zł. z pn. egzekucyjna sprzedaż 
realności w Kętach pod 1. k. 287 położonej 
małżonków Józefa i Anny Wójcickich wła
snością będącej w sądzie w trzech term inach 
w dniach 4 marca, 1 kwietnia i 26 kwietnia 
1878 każdym razem o godzinie 10 rano od
być się mającą.

Cena wywołania 800 zł., wayyum 80 
zł. Kuratorem dla niewiadomych dr. Bogdani 
w Żywcu.

Kęty 31 grudnia 1877.

i (881 8— 3) E  d  y k  t .
L. 5096. Dnia 7 marca 1878, 4 kwie

tnia 1878 i 9 maja 1878 zawsze o 10 go
dzinie z rana zostanie sprzedaną w drodze 
publicznej licytacyi realność A ndrucha Na- 
zarko w Krowicy lasowej pod nr. k. 17 po
łożona, nietabularna na 104 zł. 92 ct. w. a. 
oszacowana.

W arunki, akt opisania i oceny wolno 
przejrzeć w tutejszym sądzie.

C. k. sąd powiatowy 
Niemirów 25 listopada 1877.

(912) O g ł o s z e n i e .
L. 17. Komisya hipoteczna przy c. k. 

sądzie powiatowym w W adowicach zawiada
mia iż arkusze posiadania wraz z sprostowa
nymi spisami posiadłości  ̂i posiadaczy, ko
piami map katastralnych i protokołam i do
chodzeń, mające służyć do założenia ksiąg 
gruntow ych dla gmin katastralnych Chrząsto
wice i Łączany, złożone zostały w c. k. są 
dzie powiatowym do powszechnego przej
rzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym lub 
przed podpisaną komisya, a do prowadzenia 
dalszych dochodzeń w skutek podniesionych 
zarzutów niezbędnych, wyznacza się term in 
na dzień 24 lutego 1878.

Wadowice 12 lutego 1878.
(253 3— 3) B d y k t

L. 20097/prezyd. C. k . w yższy sąd  k ra 
jow y we Lw ow ie podaje do w iadom ości, że 
w skutek edyktow  tusądow ych z dn ia 3 paź
dziernika 1876 1. 20097 i 10 październ ika  
1877 1. 20645 otw arto ąow e księg i g ru n 
tow e :

I. Dla majętności tabularnych:
a) Kościejów w okręgu lwowskiego c. 

k. sadu powiatowego miejsk. del. sek. II ;
” b) Biłka królewska w okręgu W innic

kiego c. k. sądu powiatowego;
c) część Błyszczy wody, przyległość do 

Przem iwulek Maksyma Bogdanowicza w łas
nych, Błyszczywody i Opłytyna, Jana  i Ma
gdaleny z Kintzieh Mullerów własnych, 
w okręgu Żółkiewskiego c. k. sądu powia
towego;

d) Zwertów w okręgu Kulikowskiego 
c. k. sądu powiat.;

e) Proniatyn;
f) Kutkowce;
g) Kurniki szlachcinieckie w okręgu 

Tarnopolskiego c. k. sądu m. d.;
h) Pianowice;
i) W ykoty;
k) Maksymowiee w okręgu Samborskie

go c. k. sądu pow. m. d.;
1) Opaki w okręgu Oleskiego c. k. sądu 

powiat.; (
m) Jankowice w okręgu Jarosławskiego

c. k. sądu powiat.; 
n) Zahutynia;
0) Dąbrówka polska;
p) Stróże małe w okręgu Sanockiego 

e. k. sądu pow.;
r) Posada liska w okręgu Liskiego c. k. 

sądu powiat, położonych;
II. Dla posiadłości mniejszych w gmi- 

nach katastralnych:
a) Kościejów. podlegających lwowskie

mu c. k. sądowi powiatowemu miej. deleg. 
sek. II.

b) Biłka królewska;
c) Podborce podlegających W innickie

mu c. k. sądowi powiat.;
d) Błyszczywoda z Opłytną podlegają

cych Żółkiewskiemu c. k. sądowi powiat.;
e) Zwertów podlegających Kulikowskie

m u c. k. sądow i pow iat.;
f) P ron iatyn ;
g) K utkow ce;
h) Kurieki szlachcinieckie podlegających 

Tarnopolskiemu c. k. sądowi powiat, m. d.;
1) Pianowice; 
k) W ykoty;
1) Maksymowiee podlegających Sambor

skiemu c. k. sądowi pow iat.;
m) Jankowice podlegających Jarosław 

skiemu c. k. sądowi powiat.; 
n) Zahutynia
o) Dąbrówka polska i 
p) Stróże małe podlegających Sanockie

mu c. k. sądowi powiat.; _ . .
r) Posada Liska podlegających Laskie

mu c. k. sądowi powiat, jako instancji f a j 
nej, i że wyznaczony pomienionym edyktem 
term in do zgłoszenia praw rzeczowych odno
szących się do nieruchomości nowemi księ
gami gruntowem i objętych z dniem 1 g ru 
dnia 1877 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich _ którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier
wszeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ
gach na zasadzie §. 7 lit. b ustawy z dnia 

: 25 lipca 1871 nr. 96 Dz. u. p. uskutecznio- 
I nego w sprawach swych uważają się za po- 
; krzywdzonych, ażeby swe zarzuty najdalej 

do dnia 1 października 1878 a to, co do 
majętności tabularnych pod I. a, b, c, d, 
w c. k. sądzie krajowym dla spraw cywil
nych we Lwowie, pod I. e, f, g, w c. k. są
dzie obwodowym w Tarnopolu, pod 1. h i k 
w c. k. sądzie obwodowym w Samborze, pod
I . 1 w c. k. sądzie obwodowym w Złoczowie,

a pod I. m, n, o, p, r, w c. k. sądzie obwo, 
dowym w Przemyślu, zaś co do posiadłości
II. a, w c. k. sądzie powiatowym miej. deleg. 
sek, II  we Lwowie, pod II. b, c w e. k, 
sądzie powiatowym w W innikach, pod I I  d. 
w c. k. sądzie powiatowym w Żółkwi, pod 
e w c. k. sądzie powiatowym w Kulikowie, 
pod f, g, b w c. k. sądzie powiatowym m.
d. w Tarnopolu, pod II i, k, 1 w c. k. sądzie 
powiatowym m. d. w Samborze, pod I I  m 
w c. k. sądzie powiatowym w Jarosław iu, 
pod I I  n, o, p, w c. k. sądzie powiatowym 
w Sanoku a pod I I  r, w e. k. sądzie powia
towym w Lisku zgłosili, gdyż inaczej wpisy 
te nabędą skutu wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż term in powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu przy
wróconym.

Lwów dnia 5 grudnia 1877.
(933) K onkurs.

L. 6720. Celem rozdania posagu uzbie
ranego z trzech letnich dochodów fundacyi 
dr. Jana Frieda, im ienia Jej cesarskiej W y
sokości Arcyksiężniezki Gizeli, dla ubogich 
osieroconych dziewcząt włościańskich powia
tu lwowskiego, ogłasza się niniejszem kon
kurs do dnia 10 kwietnia 1878 r.

Dziewczyna ubiegająca się o ten posag 
winna wykazać:

1) że jest sierotą po gospodarzu w ło
ścianinie z miejscowości należącej do powia
tu lwowskiego;

2) że liczy 18 do 25 lat wieku;
3) że jest ubogą;
4) że ukończyła z dobrym postępem 

trzy niższe klasy szkół ludowych; i
5) że ma zaślubić włościanina, który 

również ukończył z dobrym postępem trzy 
niższe, klasy szkół ludowych.

Ślub kandydatki ma nastąpić 20 kwie
tnia b. r. a wrazie przeszkód kościelnych 
w najbliższym dniu po ich usunięciu.

W ypłata posagu nastąpi drugiego dnia 
po ślubie kandydatki.

Podania o ten posag mają być wniesio
ne w powyższym term inie do c. k. N am ie
stnictwa.

Lwów dnia 7 lutego 1878.
(900) Ogłoszenie.

L. 2109. C. k. miejsko delegowany sąd 
powiatowy w Tarnopolu oznajmia, że docho
dzenia w sprawie założenia ksiąg gruntowych 
w gm inie katastralnej Chodaczków wielki z 
Kalasantówką dnia 26 lutego 1878 r. się 
rozpoczną.

K ażdy , kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania, może przed do
chodzeniami kierującym się zgłosić i wszyst
ko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub ochrony 
swych praw za stosowne uzna.

Tarnopol dnia 11 lutego 1878.
(930 1— 3) E  (1 y  k  t .

L. 1847. C. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
że na dniu 7 mai ca, na dniu 15 maja i na 
dniu 10 kw ietnia 1878, przymusowa publi
czna sprzedaż realności pod nr. 27 w Zabło- 
towie położonej, nie stanowiącej tabularnego 
ciała, należącej do Michała Klepicz, i na 
200 zł. sądownie oszacowanej, w celu zaspo
kojenia pretensyi 13 zł. w. a. z przynal. się 
odbędzie.

W arunki licytacyjne przejrzane być mo
gą w tutejszo sądowej registraturze.

Zabłotów 30 października 1877.
(903) Ogłoszenie.

L. 659. Arkusze posiadania wraz z 
sprostowanymi spisami posiadłości, kopiami 
map katastralnych i protokołami dochodzeń, 
gm iny katastralnej C hotylub, złożone są tu 
do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania można tu wnieść ustnie lub pi
semnie do dnia 23 lutego 1877, w którym  
to dniu w razie zgłoszenia zarzutów, dalsze 
dochodzenia prowadzone będą.

O. k. sąd powiatowy
Cieszanów 10 lutego 1878.

(920 1— 3) E d y t  t .
L. 16550. W  sprawie M arcina Zapały 

przeciw Józefowi i K atarzynie małżonkom 
Schindlerom  o 300 zł. w. a. z pn., odbędzie 
się w c. k. sądzie obwodowym przemyskim 
w dniach 15 m arca, 15 kwietnia i 13 maja 
1878, zaw sze o godziDie 10 rano licytacya 
realności pod 1. k. 11 w Przem yślu na Pod
górzu położonej, ciała tabularnego nie stano
wiącej.

Cena wywołania 1061 zł.
Wadyum 110 zł.
Akta opisania i oszacowania złożone w 

registraturze.
Dla dłużniczki Katarzyny Schindler z 

miejsca pobytu niewiadomej ustanawia się 
kuratora w osobie adw. dr. Tarnawskiego z 
zastępstwem adw. dr. Mendrochowicza i do
ręcza kuratorowi uchwałę licytacyjna; w koń
cu ustanawia się dla możliwych wierzycieli, 
i orf; D  prawo zastawu po dniu 15 maja 
lo7b uzyskali, jakoteż dla tych, którymby u- 
chwała niniejsza lub następujące doręczone 
być nie mogły, kuratorem adwokata dr. Baum- 
felda z zastępstwem adw. dr. Rosenbacha.

C. k. sąd obwodowy ,e-
Przemyśl 31 grudnia 1877. a b j

my-



Obwieszczenie.
Na dniu  27 lutego 1878 r. odbędzie się

Walne Zgromadzenie
członków banku Zaliczkowego

„NADZIEJA"
w  D e l a t y n i e

w lokalu tegoż banku o godzinie 4 tej po 
południu, ua które się wszystkich udział 

mających członków zaprasza.

Poraiądek dzienn y:
1. Zmiana §. 4 statutu.
2. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności 

za r. 1877.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 

wniosek o udzielenie dyrekcyi abso- 
lutoryum z czynności rachunkowych 
za czas 1 stycznia do 31 grudnia 
1877 §. 43.

4. Wniosek komisyi kontrolującej w 
sprawie udziału czystego zysku z r.
1877. §. 62 i 63 statutu.

5. W ybór zastępcy dyrektora.
G. Uzupełniający wybór jeduego człon

ka Rady zawiadowczej w myśl §. 3 
statutu w miejsce p. Jana Skulskie
go z powodu przesiedlenia tegoż.

7. W ybór zastępcy przewodniczącego 
rady zawiadowczej.

8. W ybór komisyi rewizyjnej na rok
1878. §. 23 b. statutu.

Delatyn, dnia 15 lutego 1878.

10
(953) L. 813. |

Ogłoszenie. I R z e c z y w i s t o ś ć

Rada zawiadoweza S tu n i s i ł a w o w w k  i e g o
Banku- zaliczkowego zwołuje

O  &  «  S Trą.

Wiliama Crookes
Członka Towarzystwa Królewskiego 

iv LONDYNIE:

Z g r o m a d z e n i e
c z ło n k ó w

na N i e d z i e l ę  d n i a  2 4  lu t e g o  1 8 7 8  r .
o godzinie 4 po południu do sali ratuszowej 

i oznacza następujący

P o r z ą d e k  o b r a d .
1) Przyjęcie do wiadomości Zamknięcia 

rachunkowego za rok 1877 i udzielenia Dy
rekcji. absolutorynm:

2) Podział czystego zysku wynoszącego 
7.297 zł. 47 c t ; (Rada zawiadoweza proponu
je : ażeby po wydzieleniu 10 proc. czyli okrągło 
730 zł. na fundusz rezerwowy, przeznaczyć 
6.546 zł. na IO proc. dyniilcndy od 
udziałów do tego uprawnionych, wynoszących 
65.460 zł., resztę zaś 21 zł. 47 ct. przenieść 
do rachunku zysków na rok następny).

3) Losowanie i wybór 2 ezłoiaPw Rady 
zawiadowczej stosownie do §. 21 Statutu;

4) Sprawozdanie o załatwieniu wniosków 
z przeszłorocznego zgromadzenia ogólnego; i

5) Wnioski członków w sprawach specy- 
alnych, które mogą być stawiane celem bliższe
go zbadania.

11 ad badaniem z dziedziny zjawisk 
•*$#■ ducliowniczyeli (spirytystycznych). 

Praca ta europejskiej sławy przyrodnika, 
podająca niesłychanie ciekawe szczegóły, zba
dane pod najsurowszą kontrolą naukową, wyszła, 
właśnie z druku w p r z e k ł a d z i e  p o l s k i m  
i jest do nabycia w księgarni W ł. T Sełzy  
w hotelu Zorża, po cenie 3 0  et. egzemplarz. 

________ (692 5—6)

Potrzebny jest na W o ł y ń  o 
2 mile od Brodów od o kwietnia b. r.

e g s ę a m m o w a l i j

W i f c d l e s i Ł i c z y
obznajomiony z p lantacją chmielu i 
prowadzeniem

pasieki Dzierżona.
Świadectwa proszę nadesłać do 

hr. Konarskiego, o. p. Dubiecko, gdzie 
się dowie o warunkach.

(934 1 -6 )

Leon Krokowski 
przew odniczący.

K arol Kw iatkow ski 
sekretarz.

Ruda zawiadoweza B anka  
zaliczkowego

w  S t a n i s ł a w o w i e
Stow arzyszenie zarej. z  nieograniczoną poręką.

Stanisławów, dnia 8 lutego 1878.

Ignacy Zdrassyl Franciszek Bocheński 
przewód, ltady zawiad.

f a b r y k a
w północnych Ńiemcacli

sekratarz.

C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny.

poszukuje młodego człowieka, władające
go zupełnie dokładnie prócz językiem nie
mieckim także polskim, uzdolnionego także 
do korespondenoyj i tłumaczenia pism do 
druku się. sposobiącyeh. —- Reflektujący 
panowie z dobremi świadectwami, zechcą 
swe oferty • co do wynagrodzenia z poda
niem dotychczasowego zatrudnienia prze
słać Adm in i s tra c y i Gazety Lwo

wskiej.
(955 1- -2)

W czwartek dnia 28 lutego b. r. o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w gmachu ga

licyjskiego Banka Hipotecznego

J e d e n a s t e  p u b l i c z n i  lo s o w a n ie  
l i f t ó w  h ip o t e c z n y c h

w obecności c. k. komisarza rządowego — c. k. 
Notaryusza — Rady nadzorczej i Dyrekcyi Zakładu. 

Lwów, 15. lutego 1878.
(Przedruk nie będzie opłacony.)

O g ó l n e

Zgromadzenie
r rn w iN j

w Starym Sączu

L. 3819 Towarzystwo

Lwowsko-Czerniow. B
(954)Ces. kr. uprzyw.

Jaskiej kolei Żelazn.
< j j i

odbędzie się dnia SO marca 1878 o go
dzinie 2 popołudniu w sali radnej m agistra
tu Starego - Sącza, na które się członków 

Towarzystwa zaprasza.
P rzed m io tem  obrad będzie:
1. Wybór Prezesa i trzech człon

ków Rady nadzorczej.
2. Sprawozdanie dyrekcyi i Rady 

nadzorczej z czynności od czerw
ca 1876 aź do końca grudnia 
1877 r. co do bilansu.

3. Udzielenie dyrekcyi absoluto
ryum.

4. Rozdział zysków, ustanowienie 
kwoty przeznaczonej na fundusz 
rezerwowy i ostateczne ustano
wienie dywidendy.

Ntary-Sącz, dnia 14 lutego 1878.
Zastępca prezesa:

(932) Józef Źytyński

ł
L t t ł y l  ■-

nowo zbudowany, o dwóch 
kamieniach, stojący na odno

dze Peltewskiej, jest do

wydzierżawienia.
Bliższą wiadomość udzieli 

Zarzad dóbr Barszczowice.
(858 3—3)

Daleszowa
w powiecie H o r o d c ń s k i m  poczta 

u e l l c a ,  jest do sprzedania.
___________  (854 2 - S m

OOOOGOOOOOOOOCM
O
Oo

o

oszukuje się osoby, któraby 
'udzielała naukę języka wło
skiego przy pomocy języka 
niemieckiego lub francuskie

go. Uprasza się oraz o podanie adresy 
swej względem bliższego poinformo
wania się u kupca F. S. Bardasza.

(956 1—2)

KIO! *

Królestwa Gaiicyi i Lodo- 

meryi z W ielk. Księstwem  

Krakowskiem

n a  r o h  1 8 T § i
nabyć można po cenie 

£« z ł .  Ct C  d a
w ADMINISTRACYI

G a z e t y  L w o w s k i e j .

K O i# :
*XXXXXXX*

r  odręcznik
dla

wlafiz aflininistracyjnycli i antonomiczuycli X
zawierający zbiór ustaw i przepisów o

P o l i c y i  o g n io w e j  
i budowniczej

opuścił już prasę
i je s t do n a b y c ia  w E k sp edycy i Gazety 

Lwowskiej
po cenie 1 z ł .  za egzemplarz, z p rze 

sy łk ą  pocztow ą 1 z ł .  5  Ct.
W  E k  pedyeyi „G azety I.h o - 
w skiej“  są także do nabycia

Ustawy

o M m  i pijaństwie
w jed n e j książeczce. Cona egzem plarza  6 Ct.

%z przesyłką pocztową 8 et.

Częściowe wstrzymanie przyjmowania 
pm syłefe towarowy©!®.

W  skutek przepełnienia wszystkich naszych staeyj 
przez stosunkowo mały odpływ przesyłek towarowych dla 
Rumunii przeznaczonych z naszej staeyj Suczawskiej, wstrzy
muje się przyjmowanie wszystkich na wschód przeznaczo
nych przesyłek towarowych we wszystkich stacyjach au- 
stryjackiej linii e. k. uprzyw. kolei Lwowsko-Ozemiowiecko 
Jasskiej, począwszy od dnia 16 b. m. aź do dalszego roz
porządzenia.

Przyjmowanie przesyłek towarowych w kierunku

m ooooooooooooooooo
t  i n  i  i  ■ i y

i® l  p i .
w© Ł w o w i©

w  y  d  a  j e

ASYGNATY KASOWE
zachodniem, również osób, pakunków i przesyłek pospiesz- g

o t  ł i  * BI Bnych w obydwóch kierunkach, nie ulega żadnemu ograni
czeniu.

LWÓW dnia 16 lutego 1878.
"   J fryreltcya  ru ch u .
p o z r

4d /2 procentowe, płatne w 30 dni po AYypowiedzeniu,
5  „ „ O O  „ ,, „
S Y s  7 » O O  „ ,,

Ws ystkie CS p r o c e n t o w e  a s y g n a t y  k a s o w e ,  znajdu
jące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane p o c z ą w s z y  o d  
550 k w i e t n i a  1S T J8  i’ ,  tylko p o  5 7 a  °/o z 90 dniowem 
wypowiedzeniem.

Lwów, 10 stycznia 1878.
D yrekcya .

(Przedruk nie bodzie opłaconym.)
(305 5 -  ?)

Z drukarnj W. Łozińskiego, ul. Czar: eckiego, dom W ernera, 1. 12.

ner


